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tembergją. — T urcja . Kwestja kandjocka. —  Spór Ru- 
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d z i a ł  u r z ę d o w y

W a r s z a w a ,  

dnia * (*») P aźd ziern ik a .
Naiwvższv ukaz z 20 lipca r. b., nadający tajnemu 

radcy M a slo n o w i, posiadaczowi majoratu Niemysłów 
w powiecie kaliszskim, w takież posiadanie częsc la­
su Księże-Młyny, zamieszczony był w wczorajszym 
(27-ym) numerze Warsz. Dniew.

N.  I I  R O Z K A Z
do Zarządu Cywilnego w Królestwie Polskiem.

Warszawa 29 Września (11 Października) 1867 r.
I .  Z  ROZPORZĄDZENIA J e N E R A Ł -F e LDMARSZAŁKA

N a m i e s t n i k a  w K r ó l e s t w i e .

Zatwierdzeni na urzędach'.—Urzędnika do przed­
stawiania interesów X Departamentu Rządzącego 
Senatu, pełniący te obowiązki Asesor Kolegjalny 
Grabowski',—Pisarza tegoż Departamentu Senatu, 
Radca Honorowy Krasuski-,- Radcy Wydziału Ad­
ministracyjnego w Rządzie Gubernialnym Suwałk- 
skim, Asesor Kolegjalny Bortnowski, i Radcy Praw­
nego, Sekcji Prawnej w Komisji Rządowaj Spraw 
Wewnętrznych, Radca Honorowy Rogoziński.

otrzymują urlop za granicę:—Obrońca przy W ar­
szawskich Departamentach Rządzącego Senatu, Ale­
ksander Parisot, do Austrji i Prus na miesięcy 2-a; 
Sędzia Sądu Pokoju w Kielcach, Antoni Turski, do 
Austrji na miesięcy 3-y;—Archiwista Trybunału Cy­
wilnego w Kielcach, Antoni Czechowski, i Aplikant 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, Aleksander 
Kraushar, do Austrji na dni 29;—Zarządzający częś­
cią Administracyjną obydwóch Dzienników Warsza­
wskich Janczewski, do Francji na dni 28.

II. Z R o z p o r z ą d z e n i a  K o m is j i  R z ą d o w e j  
S p r a w i e d l i w o ś c i .

Mianowani:— Podprokurator Sądu Poprawczego 
w Kalwarji, Walerjan Staniszewski, Asesorem Trybu­
nału Cywilnego w Suwałkach;—Asesor Sądu Popraw­
czego w Kalwarji. Jan Litwiński, Podprokuratorem 
przy tymże Sądzie;—Asesor SąduPoprawczego w Lu­
blinie, Antoni Kobyłecki, Podprokuratorem przy Są­
dzie P opraw czym  w Biały;—Asesor Sądu Poprawcze­
go w Ł ęczycy, A dolf G rabow ski, Podprokuratorem  
przy tymże Sądzie;—Pisarz Sądu Pokoju w Chełmie 
Piotr Harassowski, Podsędkiem tegoż Sądu; —Pisarz 
Sądu Poprawczego Wydziału I w Warszawie, Michał 
Żmijewski, Asesorem tegoż Sądu;—Podpisarz Sądu 
Poprawczego w Warszawie, Aleksander Wolski, Pisa­
rzem tegoż Sądu;—Kandydat Prawa Aplikant Sądowy, 
Aleksander Moldenhawer, Asesorem Sądu Popraw­
czego w Warszawie; były Rejent Okręgu Sandomier­
skiego Franciszek Zdrodowski, Rejentem Kancelarji 
w Sandomierzu;—Aplikant Sądowy Franciszek Sojecki, 
Rejentem Kancelarji w Sochaczewie;—Aplikant Sądo- 
wy i ProUsor zwyczajny Warszawskiej Szkoły Głó-

wnej, Antoni Ókolski, Patronem przy Trybunale Cy" 
wilnym w Warszawie.

Zmarli wykreślają się z list:—Sędzia Sądu K r y  
minalnego w Płocku, Hipolit Dyjament i Podsędek 
Sądu Pokoju w Żarkach, Józef Sankowski.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldmarszałek (podp.) Hr. Berg.

W I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA Il-go,

C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s i j , 
K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W ie l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o .
&, &., - 

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
Na przedstawienie Dyrektora Głównego Spraw 

Wewnętrznych z dnia 26 Marca 1867 r. co do uchy- 
lenią ulg w uiszczaniu po.datków i opłat skarbowych 
zamieszkałym w Królestwie cudzoziemcom zapewnio­
nych, Komitet Urządzający w w’ykonaniu Najwyższe­
go Rozkazu w dniu 31 Sierpnia 1867 r. zapadłego 
postanowił i stanowi;

. 1) Znosi się na przyszłość zapewniona postanowie­
niem byłej Rady Administracyjnej z dnia 28 Kwie­
tnia (10 Maja) 1833 r. dla przesiedlających się z za­
granicy do Gubernij Królestwa rolników, kolonistów 
rzemieślników i fabrykantów, sześcioletnia ulga w po­
datkach, oraz we wszelkich skarbowych i gminnych 
opłatach, nie pozbawiając tej ulgi tych cudzoziemców 
którzy przybyli do tutejszego kraju przed wydaniem 
niniejszego postanowienia i dla których wspomniony 
sześcioletni termin jeszcze nie upłynął.

2) Wykonanie niniejszego postauowienia, które za­
mieszczone byc winno w Dzienniku Praw, porucza 
się Dyrektorowi Głównemu Spraw Wewnętrznych 
tudzież Zawiadującemu Zarządem Finansowym w 
Królestwie.

D ^ ło s ię  w Warszawie na 209 Posiedzeniu dnia 
22 Września (4 Października) 1867 r.

Namiestnik w Królestwie 
Jenerał-Feldmarszałćk (podp.) Hrabia Bera 

Członek-Zawiadujący Czynnościami Komitetu Urza 
dzającego, Senator (podp.) J. Solowiew.

Z  rozporządzenia Dyrektora Centralnego Zarządu  
Dochodów z Akcyzy w Królestwie Polskiem. — Prze­
niesieni: Rewizor Zarządu Akcyznego GubernjalnetuFw 
Lublinie, Sekretarz Gubernjainy Mejzner, na takaż sa-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

N I E D O U C Z E K
(Ciąg dalszy *)

m.
Teraz, zaczyna się trzecia epoka w życiu Stanisła­

wa. Bywając często w kościele u Bernardynów, zau­
ważał młodą panienkę, modlącą się bardzo przykła­
dnie, która przez cały czas nabożeństwa nie spuszcza­
ła oczów z książki; siedziała spokojnie, skromnie, nie 
zwracała uwagi na nikogo, a jednak była piękną!

Na jej czole, zdawało się że anioł wyrył słowa: to 
siostra moja; twarz miała tak idealną, że młodzieniec 
zawołał: spotkałem moje marzenie! Zaczynała rok 
szesnasty, była na pensji w klasie 3-ej i mieszkała 
przy matce, wdowie po byłym wojskowym. Na imie 
jej było Bronisława.

Miłość i poezja, chodzą zawsze w parze z sobą, 
tak samo jak (darujcie porównanie) masło i maślan­
ka; a śmietaną z której to wszystko powstaje, jest 
młodość....

Gdy Stanisław ujrzał ów ideał, został zachwycony. 
Ciotce nie śmiał powierzyć swych wrażeń, przyjaciele 
nie zdawali się mu godnymi do poznania tajemniey, 
więc zasiadał wieczorem do pisania i kreślił to ody, 
to sonety, zaczynające się od słów:

*) Patrz N° 228, 229, 230 i 231.

„O! ty, którą ujrzałem.... 
lub

„Gioiazdo! coś błysła na niebie mych marzeń.... 
ale wszystkie wiersze zdawały mu się być zbyt pozio- 
memi na wyrażenie jego uczuć — i rzucał pióro, wy­
chodził na miasto, krążył około okien, ażeby ujrzeć 
chociaż:

„Jak cień jego bohdanki przemknie się zdaleka,
Niby szczęście—co szybko przed ludźmi ucieka.” 

i zaczerpnąć natchnienia do nowych poezij.
Nie bez tego, ażeby i panienka nie zwróciła na nie­

go uwagi, bo czasami, gdy Stanisław przechodził, wi­
dać było lekko poruszające się firanki u okien w mie­
szkaniu majorówny.

Nie wiem jednak, jak długo byłyby obijały się we­
stchnienia szóstoklasisty o nieczułe szyby, gdyby (i 
mnie zebrało się na rym), przypadek, traf, przezna­
czenie (jak kto chce) nie ułatwił im zapoznania. Kto 
bywał w miastach gubernialnych, wie jaka tam cisza 
panuje na ulicach. Siąść przy oknie, jeżeli mieszkanie 
na parterze a nie ma jarmarku, i rozmawiać głośno, 
to każde słowo będzie słyszane od przechodzących. 
Otóż raz, przechodząc około okien pani majorowej, 
Staś usłyszał głośno wymówione przez nią do córki 
słowa.

■— Moja droga! a przynieście też ładnych owoców i  
wracajcie prędko.

— Pójdę do Zwierzyńskiego... odpowiedziała Broń- 
cia, wychodząc do sieni.

Za nią szła tylko służąca, zdawało się więc Bu- 
czyckiemu, że teraz wybiła godzina stanowcza do zro­
bienia znajomości. — Ogród Zwierzyńskiego był na 
końcu miasta, tam pobiegł Stanisław i wszedłszy, wy­
glądał przez szparę, czy idzie jego bóstwo. Gdy bó­
stwo było nie dalej jak o dziesięć kroków, zawołał 
ogrodnika i kazał narwać sobie śliwek, gruszek i ja­
błek prosto z drzewa. Nakoniec... furtka otworzyła 
się i weszła przez nią do ogrodu piękna jak ranek 
majowy Brońcia. Jej oczy, włosy, twarz, ruchy, po­
stać, były zupełnie takie, o jakich marzył Buczycki 
Opisywałem je w poprzednim rozdziale, unikam wiec 
powtarzania. 5

Stanisław odwrócił się naumyślnie od furtki ażeby 
nie pokazać zmięszania, jego bohdanka pokraśnGD 
ujrzawszy czerwony kołnierz.

Trzeba jednak było przybliżyć się do ogrodnika i 
zażądać owoców. Bronisława zrobiła to l u r  
śmiało, a tymczasem bohater nasz „d “ s S ' t ” T

r—  SSSSK5. d°
SSk1; £“ 1 r

PanJ_enC„7poSd
emu panu nie spieszy się zapewne, wtrąciła

; służąca, a do nas gości tylko patrzeć . .
btas uczuł brak tchu w piersiach, zarum ienił się 

I po uszy i rzekł uchylając czapki: Nie ustąpię praw
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S U 3 2 & 3 E U . M r t "  k Z “i i r\ iż wtedy tylk0 “ oże przyj4ć rękojm is- “wicz, na takąż samą posadę w Lublinie, obadwa od dnia ' po.wstame ,me przemieni się w republikańskie, 
i  Października 1867 r. ! jeżeli będzie mu pozostawiona swoboda zajęcia

D yreh ja  Wyścigów Konnych w Królestwie Pol-
skiom, podaje do publicznej wiadomości, iż jej Sekreta­
rzem z dozwolenia JW . Hr. Namiestnika w Królestwie,

T e l e  frr&iaay
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

prowincij państwa kościelnego. Wszelako nie , J C H r* ja ,  18 października. P® 
zgadza się to z konwencją wrześniowy, według Ż e l a z n e j  z o s t a ł  za lizyM ^1

7 której, w razie gdyby wojska papiezkie nie były ny  p r z e z  p o w s t a ń c ó w  p o d  OrW'
Z?*inWp?y zost, p̂ 'Adam Mief  yń8k.v Sekretapz Wy-j dostateczne do obrony stolicy apostolskiej, w po- D z i e n n i k  Esercito d o n o s i ,  ż e  ad  m ir*1
Wewnętrznych' "do  niTgTw i^c^ ^ T L S n i 7 p i f y  ulL 1 m ®C *“  p 0 w ilm y b y  S tan $Ć’ P °  P O przedn iem  p o - P e i ’S a ilO  o b j f j l  d o w ó d z t w o  H ild  e s k j l '  
cy Solnej N. 715 w Warszawie, interesowani w przed- i r0ZU m ieillu , WOJska f ra n c u z k ie  i w ło sk ie . J e d n o -  di*% p a i l C e m ^ ,  S k ł a d a j ą c ą  S i ę  Z  O ŚilllU
miotach związek z wyścigami mających, zgłaszać się ra- j str?nne. działanie Włoch, Francja na mocy wspo- s t a t k ó w ,  k t ó r e  m a ia  k r ą ż y ć  p ra y  
czą. Nadto Dyrekcja nadmienia, iż za organ swoich po- | mn>°nej konwencji, może Uważać za casus belli, b r z e g a c h  'r z  VSkil»łl
trzeb i porozumienia wzajemnego z publicznością w k w e-; a teraz nie może przystać na zmianę konwencji | )  U i* \  • * 17  ' / • 7 TpmlDS
stjacb instytucję wyścigów obchodzących, obrała pismo; wrześniowej pod naciskiem garybaldczyków, jak i .  ̂ . ’ ś /  października, i  / ,

??■ tytułem:; również Włochy nie mogą żądać obecnie'tej ‘f011®?1’ z e  r z ą d  f r a n c u z  k i  prz8&*
jąC8. 2 , po re akcją p. leczyns iego zosta-. zmjany Kwestja interwencji codziennie wystę- i ® k ir e n c j i  u lt im a tu m , zap ovvid d '

' Pocztami Warszawski. -  Pomimo kilkakrotnie czy- i PUj6 DaprZÓd P° lu dyplomatycznem i jeżeli ^ b e Z Z W ł o C Z l i ą  I n t e r w e n c j o ,  
nionych ogłoszeń w pismach publicznych, o zniesieniu| mamy wierzyc dzisiejszemu naszemu telegramo- V r i o c l i y  n a p r a w i 3 i l i e  b ę d ą  
z dniem 1 (13) Września r. b. przesyłania w obrębie rząd francuzki przesłał W tej mierze ultima- S z k a d z a ł y  w k r a C Z a i l i u  O C h o t l l i k Ó ^  ' 
Królestwa Polskiego korespondencji niefrankowanej, co- tum  do Florencji; tak przynajmniej zapewnia O d p o w i e d ź  m ia ła  d z i ś  n a d e j ś ć  ^

Le Ternpsktór, poprzeduio donosił, p ;s 2 e : R a d a  g a b in e t o w a  P0'  
m g , >yc »!.k . ze interwencja do Rzymu była jeszcze w B ur- s t a n o w i ła  ż a d a ć  s t a n o w c z o  w y k o n * '

ntz postanowiona. Najciekawszem tu jest ode- n ja Ir n n w p n o ii hw..nża<
zwanie się Timesa, który radzi wprost p. Ra- 
tazzemu zająć Rzym i ztanitąd już prowadzić

czna ilość listów bez marek, 
pedjowane i znajdują się w kancelarji Pocztam tu W ar 
Szawskiego; po takowe więc listy interesanci zgłosić się 
mogą dla odebrania lub naklejenia na nich marek pocz­
towych.

nią konwencji wrześniowej, groMc 
w przeciwnym razie interw ent 
Francji.

(Correspondent B it eau.)
■'« i' —«*-■ | układy. Czy p. Ratazzi posłucha tej rady, nie-

Zalic,zenie. — Nominacja. — Przez najwyższy ro z -1 wiadomo; z naszego jednak dzisiejszego telegra- 
kaz z d. 25 września, zostający w piechocie armji jene- mu widać, Że rząd włoski nie myśli tracić CZa- 
rał-lejtnant Masłowski, zaliczony został do wojsk rezer- SU; kiedy wysyła całą eskadrę pancerną dla krą- 
wowych, z pozostawieniem w piechocie armp, a zosta- ż e n ia  u  b rz e g ó w  rz y m sk ic h . 
jący w jezdzie armji przy intendenturze okręgu wojen- D J
nego petersburgskiego, rotmistrz Szernwal, mianowany 1'ymczaseiil Sprawa konkordatu W AuStrji 
został adjutantem pomocnika głównodowodzącego w o j-; rozwija się nie na korzyść stolicy apostolskiej, 
skami okręgu wojennego warszawskiego jenerał-adjutan- Reskrypt cesarza austrjackiego do kardynała 
ta  barona Ramząj, z przeniesieniem do grodzieńskiego — - -
pułku huzarów swardji w stopniu sztab-rotmistrza. . , . , , , , . . , . . — j ----------  vuvVi U„
(Rus. Inw.) v cislitawskich, znalazł równie dobre przyjęcie w drogi żelaznej, który odszedł z Florencji,

i izbie deputowanych wiedeńskiej rady państwa, 400, inny zaś pociąg, 15-go b. m., 800
jak i w większej części dzienników wiedeńskich;

, cieszą się głównie z tego, że monarcha w tym
W a r s z a w a  reskrypcie wynurzył stanowcze postanowienie

d n i a  S I l Q i P a i d J i e r n i k a  j wejścia na drogę konstytucyjną. Izba deputo- 
r a * U « e n i l K « . .  wanych w trzecim’ odczycie znaczną większo-

Wiadomości z Florencji o powstaniu w pań- ścią przyjęła zmiany w patencie lutowym.
stwie kościelnem są sprzeczne z doniesieniami j ak w Austrji tak ; w Bawarji duchowień-
z Rzjmu podanemi przez paryzkiego Monitora. stwo także jest w sporze z rządem o kwestję
Kiedj pierwsze utrzymują, żê  powstańcy zajęli wychowania, którego nie chce ono wypuścić z

W iadomości telegraficzne.
* Paryż, 16 października. Temps powiada, 

interwencja Francji w Iizymfe postanowioną z°staj tf 
jeszcze w Biarritz i że interwencja ta p rz y jd ź 0 
skutku.

r,j uy K aruvnaia * Faryż, 17 października. Monitor donosi:^  
R auschera, odpowiadający „a  k d ra a  b is/up6w  7

..........................  za"'1”
baidy;

DZIAŁ NIEŁRZĘDOWT

całą prowincję Frosinone, której załogi cofały wył ącznej swej o p i ek i.

stów. Zdaje się, że powstańcy chcą, w liczbie 
skoncentrować się pomiędzy Monte-Libreti, ^ ° n a 
rio-Romano, Nerola i Moricone. Inna banda ,
ża miastu Bagnorea rabunkiem. W Vallecorsa (P°_ 
Frosinone) dnia 15-go b. m. lud wiejski, który uzbr0' 
i ł  się dobrowolnie, staw iał czoło, przy pomocy kd 
żandarmów, bandzie 20 ) garibaldystów, aż do chvd11, 
przybycia oddziału wojsk papiezkich. Garibaldy=cl 
stracili 10 ludzi zabitych i 46 wziętych do niewoli- 

* Florencja, 15 października. Nie potwierdź* 
się pogłoska, jakoby Menotti Garibaldi został ranioiu 
w bitwie pod Montemaggiore. Powstańcy koncBC

się bez oporu, Monitor utrzymuje, że główne Deputacje z Tesalji i Epiru żądały nalegają- trują się na poblizkich górach. ( C o r r . H a v . B  l) 
siły powstańców skoncentrowane są pomiędzy co w Konstantynopolu reform administracji- * Florencja, 16 października. Komisja usta»? 
Monte-Libreto, Monte Romano, Nerola i Mori- odpowiedzią na’ to, zdaje się, jest powołanie S ć  ^ k a d r f S CJ1 ^ a&tki?.osta"OWill SS '  
cone Tendencyjnemi zdają się za to^doniesienia redyfów w tych prowincjach, nie zaś postawa dry morza Sródziem W go.-Som ości ‘wiarogod  ̂
om Monitoruw, jakoby ludność państwa ko- Serbji, jak mylnie głoszono, gdyż mowa trono- potwierdzają, że żuawi papiezcy zostali pobici ^  P0' 
scielnego występowała stanowczo nieprzychylnie 
przeciwko powstańcom i domagała się tylko 
broni, aby czynnie zacząć przeciw nim działać.
Lecz obecnie nie tyle chodzi o mniejsze lub wię­
ksze powodzenie powstania w państwie kościel­
nem, ile o postawę rządu włoskiego i rządu fran- 
cuzkiego. Zapewniają, że p. Ratazzi oświad-

wcale nie wykazywała tyczce pod Montemaggiore. (Tamże). ,
niebezpieczeństwa z tej stroay. Wątpliwem Florencja, 1 6 października. W ięk sza  część  P̂ ,
wa księcia serbskiego
n i p ł i P 7  n i p p y p ł i ę t  o t d  7  t

jest aby Tesalja i Epir drogą''p^rośby ’otrIfmały S |2 r ic S i ! ° 5 !  znaj-uju w.ręku powstań^ 
żądane reformy, których nie mogą wywalczyć szenia wojsk papież™  i powstlńtów trwają r°Z'
kaadjoci. maitych kierunkach. ( WolffsT. B .) ' u

* R zym , 16 października. Wczorajszy GHor^, 
di Roma potwierdza wiadomość, że żandarmi

— Czy panu także pilno?
— Nie! ale radbym korzystać ze sposobności i po­

zostać w towarzystwie pani jak najdłużej...
Pensjonarka zarumieniła się znowu.

. ~  To jedyny ogród w całem mieście, rzekł śmie­
lej Stanisław, bo nasz spacerowy, jest tak wilgotny, 

niepodobna w nim używać przechadzki. Pod tym 
wzg ęaein jesteśmy bardzo ubodzy.
S7 łpfr(?,U„nraW1(lal' 0<lrzekła również panienka. Prze- 
chać do w- ,10rjovvałatn i doktorzy kazali mi wyje- 
warzvstwo "że zded'w-ZaSta,liŚmy tam tak licZne to‘
W H o te l de  P a r i s  b b s t Zn' z ? ? a  Sig d la  UaS StaUC->a
samym domu s7 w l e r rw aA bonawet 1 W tym
koszne położenie a w K-, , sbaden’ Posiada roz- 
przez całe popołudnie jest n r ^ 216 muzyka f rywa 
ny, urządzony gustownie; biją i o m l  ° g r o d ’ o b s z e F‘ 
pływają łabędzie, w samym Ł c h n T 7’ P° Staw,e 
le, więc ciągle spacerowałyśmy z m a m l ^ T 116 sa'  
gdzie wyjść nawet. 4 a tu, niema

— Może pani żałuje powrotu do kraju?
— Byłam w Dreźnie, w Ostendzie, w B erlin ie  i 

w innych miastach, widziałam gmachy ładniejsze, aie 
ludzie u nas lepsi.

swoich chociażbym miał być posądzony o niegrzecz- i — Tak, w tem lepsi, że posiadają przymiot a mo- 
ność nawet. ' że i wadę, iść za pierwszym popędem serca...

— Czyż pan żałuje pomocy udzielonej nieszczęśli­
wym w czasie pożaru?

— Ach! pani słyszała o tem?
— Widziałam nawet—wracałeś pan jak żołnierz po 

krwawem zWycięztwie, a dama, której oealiłeś pan oj­
ca, jest naszą przyjaciółką.

— Przykro mi bardzo, ;rzekł Staś starając się w 
żart wszystko obrócić, że byłem widziany w tak bo­
haterskim kostiumie; bo mój surdut bez poły i resz­
ta stroju, czyniły mię podobnym do Don Kiszota lub 
wolnopraktykującego kominiarza. Cóż robić! To tak­
że był popęd serca....

— Jesteś pan skromnym.
— Nie! pani, tylko szczerym. Kiedym się ujrzał 

w zwierciadle, mój ubiór był tak traicznie-komiczuy, 
że parsknąłem śmiechem.

— Czy dzisiaj, nie pobiegłbyś pan na pomoc ni­
komu?

— Trudno ręczyć za siebie.... gotówhym jednak 
skoczyć w środek płomieni, gdyby niebezpieczeństwo 
groziło pani ...

Znowu na licach panienki wy kwitły dwa rumieńce 
i nastała chwila milczenia.

. — Czy mogę spodziewać się, rzekł nieśmiało Sta- 
1 n'sław, że wolno mi będzie jeszcze kiedy zamienić

z panią słów kilka?
— Za trzy dni są imieniny pani D...., odrzekła 

płoniona Bronisława; pan tam bywa podobno?
— Czy i pani będzie?

_ — Mamy tańczyć, odrzekła pensjonarka i wsz) s 
kie panny z klasy 3-iej, są zaproszone. . n,

Stanisław westchnął, ale twarz jego widoczińę 
promieniła radość a wzrokiem zadał najwyraźniej _ 
zapytanie Brońci: czy nie nazwiesz mię n a t r ę t11'" 
Panna zarumieniła się,—tłomaczcie to jak chceci® ^

Nareszcie, owoce były urwane; Bronisława d* 
dwa złote ogrodnikowi, z których on miał wyda® \  
sztę, a Stanisław płacąc za swoje, wyjął pap'e1.,,, 
trzy rublowy — i odbierając srebrną dwuzłotó^ 
rzekł:—ta mnie się dostanie. ^ .

— Czy pan tak lubi srebro? zapytała pensjona^j
— Dwuzłotówka pochodzi od pani, odpowie)12 Jg 

Stanisław. O inną pamiątkę nie wolno mi P1'0810’/^ -  
tę mogę zabrać i będę ją nosił jako talizman ^

dwnie

dla

ścia.
— Pieniądz ten pochodzi od żyda,- rzekła na1 

Bronia.
— Ale wyszedł z rąk pani — i to uczyniło 

mnie nieocenionym. e.
Na tem zakończono rozmowę, pożegnano się Sv 

cznie,—a my zawołajmy z poetą: Oj dzieciaki!---
(d. c .n )

i
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część terytorjum papieskiego 
I»rzez bandy. ( Cor. I lav. B u l.)
* W iedeń , 11 październ ika. Dzisiejsze pisma po­

ranne witają pismo własnoręczne cesarza do kardy

i K się c ia  rejenta, zroutouu wjcieczKę uu wuupi z jego SZCZęSIiwei reki i  T , — ’’
Akropolis. Książę rejent obszedł z Wielkim Księ- 1  tyzowały się w tutejszym kraju że li M  zaakhma- 
ciem znakomite ruiny Akropolis. Powracając, w s tą -• ścianin, po zasadzeniu kartofli ’na s & Prawie wło- 
pili oni do restaurującej się świątyni Tezeusza, gdzie czem więcej wiedzieć nie chce W eh ^  Cz^ ce- °. nF 
składają się posągi i inne znakomitości odkrywane i skiej rzadko kiedy się znajdzie kawałek”lehJv*0ŚCI’aó- 
w Akropolis. Po przybyciu do Pireus, jego króle- ‘ z pewnością wszędzie znaleźć można ear l  leCZ

.Tan n H n r n w a r ł y i ł  W in l k i n o r n  w a n p m i  -7actvnrJorr^  i , r © t t r n e K  2  g o t o -

nała-arcybiskupa Rauschera jako rzeczywistą zmianę 
Czasów ;„i-----. ---------  nowe jpotę-czasów, jako ożywienie na nowo nadziei i
gowanie zaufania
stytucyjnych%! O — J  ■ *UT.V1UUIV  i .

przez niego obowiązków monarchy konstytucyjnego

fregacieNa dzisiejszem posieWiedeń, 17 październ ika. uiioiojom.^ r-";" — ----------- . . • - , . ,  ? .- ; . - . -----   ~ ~r~\-------- “ '“ " m '-u ic  juk naisRtifeoz-
dzeniu izby deputowanych, prezes wspomniał o ogło- nął z przystani, a następnego dnia, 12 września,, mejsze środki do rozszerzenia w tutejszym krain 
szonym wczoraj publicznie liście własnoręcznym cesa- przeszedłszy koło samego brzegu starożytnej broi, prawy zboża i do zmniejszenia w ludzie szkodliwmm  
rza do kard.-arcyb. Rauschera i wynurzył przekona-; o godzim e3-ej wpłynął naDardanele, 13-gozaś o go - 1  nawyknienia do kartofli. 8/ i . . .  i__ Jninin £ zii i»anr» ctonoT \\r nnotonfonAnnln

a następnego dnia, 12 września, ‘ niejsze środki do rozszerzenia w tuteiszvm k,.ot„Cf '
sarneffn h rzpffu  R tarnź.vtnpi T ro i  n n i n v  7 W 0  , ' U a  ___... i__ , . >» . K1“JU 0 “

przystani

godzinie 3rza do kard.-arcyb. Rauschera i wynurzył przekona
stanął w Konstantynopolu.dżinie

• v  iŁUi Ul u . IW lU o tllC K *  1 VI J  U U l OJ X p z  ---------

nie, że oświadczenie cesarza znajdzie powszechny,; dżinie 6-ej rano, » » » , .  n _^iaiu- ( „ ( N a g r o d a ) .  D zień. aub. lubelski D, w  1
radośny odgłos, przekonać się można bowiem z tako- tąd bezzwłocznie udał się do I>ujuk-Dere. letniej re- czas ostatniego wylewu rzeki Wisły pisarz nowi V 
  • -  • a skierowane przeciw,; zydencji ambasadora ruskiego Ignatjewa. Tu paro- owsfei„ „ ° - J  T ’T T ? * . sarz P°w,atu Ja-

Igłos, przekonać się można bowiem z taao- rąu uezzwiuozuie uuai uu i.ujun-^eie. munej re- 
wszelkie usiłowania skierowane przeciw j zydencji ambasadora ruskiego Ignatjewa. i u paro- 
onalizmowi nie doprowadzą do celu, i że i  statek zaopatrzył się w węgiel i o godzinie 3-ej wpły- 
oannwflp KaH-zia niippriip wolność sumienia nał na morze Czarne, a 14-go o godzinie b-ei szczę-

wego, że ,
konstytucjonalizmowi, un,uujuum>u«% ----- , - ■ . . -
w Austrji panować będzie obecnie wolność sumienia nął na morze Czarne, 
i zgoda religijna. Prezes wezwał w końcu izbę do 
wydania na cześć cesarza trzykrotnego okrzyku 
„Niech żyje!” któremu to wezwaniu zgromadzenie u- 
czyniło zadosyć z zapałem. — Następnie, przy głoso­
waniu imiennem, przyjęte zostało, po trzeciokrotnem  
odczytaniu, prawo zasadnicze konstytucji, większością 
119 głosów przeciw 46. {T am ie).

B rag a, 17 październ ika. N arodn i L is ty , zasta­
nawiając się nad odpowiedzią na adres biskupów, 0 - 
świadczają, że kwestja słowiańska i konkordat nie 
mają nic z sobą wspólnego; toż pismo ubolewa nad 
łatwowiernymi, którzy spodziewają się od minister­
stwa Clam -Ihun korzyści dla słowian. {D ie  B r  esse.)

* A ten y , 12 października. P. Paximati, kandydat 
ministerjalny, obrany został prezesem izby deputo­
wanych 82 -ma głosami. Kandydat opozycji uzyskał 
43 głosy. ( Cor. H av. B u l.)

* Londyn , 16 październ ika. Fenjeni atakowali 
wczoraj skład broni ochotników w Reedham. Zabrali 
oni 60 karabinów i 10,000 ładunków. W walce z po­
licją, kilku policjantów zostało ranionych. Fenjeni 
byli ścigani przez jazdę. W okręgu panuje wielkie 
Wzburzenie umysłów. ( Tamie.)

* L ondyn , 16 październ ika. Dzienniki wieczorne 
oświadczają, że fałszywą jest wiadomość o napadnię­
ciu fenjenów na skład broni ochotników w Reedham.
(  Tamże.)

* L ondyn  1 7  październ ika. Times otrzymał wia­
domość że Francja zawiadomiła rząd włoski w spo­
sób formalny, iż z powodu naruszenia konwencji 
wrześniowej, nastąpi wkrótce interwencja Francji w 
Rzymie Times żywi jeszcze nadzieję, że interwencja 
nie będzie miała miajsca, i zachęca Ratazzego, ażeby 
zajął natychmiast Rzym i prowadził ztamtąd w dal­
szym ciągu układy dyplomatyczne. ( Wolffs T. B .)

* B erlin , 17 październ ika. Na otłbytem dziś u 
hr. Bismarcka zgromadzeniu członków parlamentu 
północno-niemieckicgo, porozumiano się pod tym 
względem, że posiedzenia tegoż parlamentu mają 
trwać do 26-go b. m., poczem nastąpi zamknięcie se­

sji. {T am ie.)
* Monachium , 17 października. Z wiarogodnego 

źródła zapewniają, że odpowiedź rządu na adres po­
dany królowi przez biskupów, nastąpi dopiero po 
złożeniu w izbach projektu do prawa o reformie szkół.
( Tam ie.)

( N a g r o d a ) .  D zień. gub. lubelski pisze: „ p 0d- 
ostatniego wylewu rzeki W isły, pisarz powia’ 

nowskiego, gminy Janiszowa, Chm ielewski, z naraże- 
go o godzinie 6-ei" szcze- * n’e?  wlasneS° życia przeprawił się przez rzekę do Za- 

śiiwie* stanął w "przystani Jałty. Najjaśniejszy Pan | z wlasneS° funduszu chleba i so-
w towarzystwie W ielkiego Księcja Sergjusza A le-i ’ • ?p\  ’ ,a wrociwszy napowrót, jeździł
ksandrowicza i Wielkiej Księżny Marji Aleksandro- i „ozhawin WS* ' anisz° wie 1 rozdawał chleb mieszkańcom 
wnej, na łodzi podpłynął do burtu parostatku, za- j m arszałot^n  Pozy wiania > cierpiącym głód. JW . F eld - 
brał Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza i j szia.hefnvm r’ N a™‘es‘nj k dowiedziawszy się o tym 
kontr-admirała Possieta i powrócił na brzeg, gdzie • czyme Chmielewskiego, polecił wyrazie mu
oczekiwała Najjaśniejsza Pani. W ciągu całej mor- ! Wame ‘ wyPłacic nagrody rsr. 50.
skiej kampanji tegorocznego lata, licząc od wypłynię- * ( P l a c .  t a r g o w y  w K i e l c a c h ) .  D zie n n ik
_i_   T, ti>. nmattiA^n łrtfWr/n rrtinVimn A nnMAn^Ail.l  7, 7-2 .7-7 1 1 • _ /  kZy /  z !  L  t f \ s

*  (P o d r ó ż J. C. W. W . K  s. A 1 e k s e g o 
A l e k s a n d r o w i c z a . )  Korespondent z Jałty  
dziennika Oolos podaje następujące szczegóły o od­
wiedzeniu przez W ielkiego Księcia Aleksego Ale­
ksandrowicza Aten i o przybyciu Jego Cesarskiej 
W ysokości do Jałty. „Z Malty fregata Aleksander 
N ew ski wypłynęła 8-go września o godzinie 9-ej wrie- 
czorem; 10-go, o godzinie 5 -e j . po południu przeszła 
koło najpołudniowszego punktu Europy, przylądka 
Matapan, a 11-go, o godzinie 6-ej rano zarzuciła ko­
twicę w porcie Pireus. O godzinie 2-ej Wielki Ksią­
żę Aleksy Aleksandrowicz, w towarzystwie ruskiego 
ministra przy dworze greckim, i osób towarzyszących 
Jego Cesarskiej Wysokości w podróży, oraz człon­
ków ruskiej misji w Atenach, wysiadł na ląd w Pire­
us. Po jego oddaleniu się z fregaty, przy zwykłej sa- 
lu tacji, spuszczono flagę kontr-admirała Possieta. 
Następnie majtkowie stanęli przy burtach i żegnali 
Jego Cesarską Wysokość okrzykami „hura!”. Na 
wszystkich statkach wojennych ruskich (korwecie 
P am ięć Merkurego i szkunie Bombory), równie jak 
na greckich i francuzkich i pruskiej łodzi kanonier- 
skiej, osady stały na rejach lub przy burtach i woła­
ły  „hura!” „vivat!” „zito” i t. p. W przystani przy-

0  --------- ej  7 ------------
cia z Jałty do powrotu tamże, zrobiono parostatkiem  
Olga i fregatą Aleksander N ew ski około 16,000  
wiorst i zwiedzono następujące miejsca: Konstanty­
nopol, górę Atońską, wyspy Syra, Śantorin i Maltę

^„7 7 . 7 . . , v 1 v ^ JsztenniK
gub. kielecki donosi: „Rząd gubernjalny kielecki uznał 
7a Pozyteezne nabyć na rachunek sum miejskich prze­
strzeń gruntu na końcu ulicy Nowo-W arszawskiej, dla 
urządzenia,placu targowego, mającego rozległości l ’die-/ V* °  1 • i  J J  ' . “ ""V . .- , ' u U lg o w e g o , m ającego rozległości 1 die-

(w Messyme i Malcie stano w przystani lecz me wy- siatm ę 1687 sążni kwadratowych (3 m 0rm 97  „ t  1

lądowywano Z powodu cholery), Kadyks, Gibraltar, i przeznaczonego do sprzedaw ania na nim  produktów
V -------------- J —  -  J - . - J U l U U i  *  ~ "  J

lądowywano z powodu cholery), Kadyks, Gibraltar 
X er es , Santa Maria (w Andaluzji), Sevillę, Santa- 
Cruz, Orotava, Puerto-Orotava (wszystkie trzy na 
wyspie Tenerifie), Porto-Praia i Porto-Grande (na 
wyspach Zielonego przylądka). Podczas podróży w stę­
powano na wierchołek góry Tenerify, obejrzano wul­
kan Jerzego (na w. Śantorin) i widziano, przepływa­
jąc obok, wulkany: Stromboli i Etnę.”

* Ich W ysokoście K siążęta M ikołaj Olden- 
hurgski, pułk ow nik  i A lek san d er Oldenbursgki, 
fligiel-adjutant J. C. M . raczyli w yjechać do P e ­
tersburga.

* ( P o p i s o w i ) .  D zień . gub. kielecki pisze: Liczba 
osób będących w wieku popisowym (20 — 24 lat), 
wynosi w gubernji kieleckiej, podług rezultatów os-  
statnich czynności komisij konskrypcyjnych, 16, 629. 
Z tej liczby, stawało po raz pierwszy do superewizji 
6, 413 popisowych, lecz tylko 2, 909 z nich uznano 
za zdatnych do służby wojskowej; z liczby zaś pozo­
stałych 3,504 popisowych, 1,157 okazało się niezdol­
nymi z powodu rozmaitych wad fizycznych i 2, 347  
Z małego wzrostu (2 arsz. 3 cale). W  ten
sposób, większa połowa tutejszego młodego pokole­
nia me odpowiada najumiarkowańszym warunkom 
normalnego rozwoju natury fizycznej. Badając przy­
czyny tak smutnego zjawiska, nie podobna nie zatrzy­
mać się pomimowolnie na jednej z nich, będącej zda­
niem naszem najważniejszą, mianowicie na brak chle 
ba. 1 zbyteczne używanie na pokarm kartofli, sprzy­
jających silnie, jak  wiadomo, rozwojowi skrofułów, 
tego robaka podkopującego nasz organizm. Zasadność 
tego domysłu potwierdza między innemi fakt nieza­
przeczony, który mamy pod ręką z tychże rezultatów 
czynności komisij konskrypcyjnych, a mianowicie: 
w powiecie miechowskim, który należy, jak wiadomo, 
do liczby najurodzajniejszych w królestwie polskiem, 

pomiędzy <71 popisowymi, którzy stawali do super- 
rewizji, znalazło się wkich, którzy mieli wady fizy­
czne (oprócz wzrostu) tylko 28 (mniej niż 'J2i część), 
podczas gdy w sąsiednim powiecie olkuskim, gdzie 
produkcja zboża jest jak najbardziej ograniczona, — 
na E 134 popisowych, którzy stawali do superrewizji, 
293 miało wady fizyczne (jak 1 do 3 3/ 4), nie licząc 
w to Ib takich, którzy mieli ucięty palec wskazują­
cy na prawej ręce, oraz 534 małego wzrostu,— a za­
tem było przeszło dwie trzecie części niezdatnych; 
w innych zas powiatach liczba popisowych, niezda­
tnych z powodu wad fizycznych (z wyłączeniem ma­
łego wzrostu), ma się do ogólnej liczby starających  
do poboru w następującym stosunku: w powiecie 
stopmckim jak 1:9; w włoszczowskim jak 1:7; pin-

sk frV ak  1 3'/ K ieleCkim jak 1:5, 1 andrejew‘ jak 1 . 3 / a. Kartofle przywiezione zostały po

gospodarstwa w.ejsk.ego. P lac ten przytyka do szosy 
la rg i, ustanowione raz na tydzień, we wtorki, nie za­
spokajały codziennych potrzeb mieszkańców, którzy hvl! 
zmuszeni kupować zapasy na cały tydzień. Z tego powo­
du rozporządzenie, które objęte jest postanowieniem ra­
dy administracyjnej królestwa, z daty 4  (1 6 ) lipca 1839  
roku, względem zaprowadzenia targów piątkowych i 
które me przyszło do skutku z powodu zwinięcia w  K iel­
cach w  184o roku władz gubernjalnych, zostało obecnie 
znowu przywrócone, i oprócz tego zrobiono do władzy 
wyzszej przedstawienie względem ustanowienia pięciu 
targów W tygodniu. Spodziewać się należy, i e te środki 
pożyteczne przyniosą wielkie pod względem ekonomicz
hvV d T Y  m,ef kaócom tutejszym, którzy narażeni 
by], dotąd na nadzwyczajną drożyznę i niekiedy nawet 
na zupełny brak zapasów żywności, na skutek przywozu 
meodpow,udającego potrzebom ludności, która zwiększy 
ła  s ,ę  znacznie od czasu wyniesienia Kielc do stonnL' 
miasta gubernjalnego.” * a

* ( K o n c e r t  p. W y s o  c k i  e g o )  zapowiedziany na 
jutrzejszą niedzielę, został odwołanym, z powodów od 
koncertanta niezawisłych.

( B e n e i i s  p a n n y  B r u n e t t e )  jednej z tancerek 
ekscentrycznych... odbędzie się jutro wieczorem w Alka­
zarze warszawskim. Zdaje się, że cały personel oby­
dwóch cafee chantants, które w ciągu ubiegłego sezonu 
zajmowały tak żywo publiczność warszawską, ulatuje od 
nas w tej porze, jak ptactwo wędrowne! Cieszymy się 
wszelako nadzieją, że zapowiedziane przedstawienia tru­
py p. Bertin’a w Cafes conęert caveau w hotelu Maringe 
wynagrodzi nam ten ubytek, zwłaszcza, że i sama fo rm a  
takich podziemnych widowisk, jako zupełnie nowa u- 
czym je sympatyezniejszemi dla widzów tutejszych roz­
miłowanych w każdej nowości. v ^  ’

* ( Ś p i e w a c z k i  f  r a n c u z k i e). O trzym ali­
śmy następujący list od pp. Arsene i Jeanne, w i e z y t , ,  
irancuzkim, który tu w przekładzie podajemy W  c l ­
ii odjazdu dowiadujemy się, D zienniku  U w T '  
skini zapowiedziane zostały nasze występy w > 
miesiącu w nowym zakładzie. N ie w ied ,iałySmv
tu być otwarty nowy lokal i ubolewamy iż L  28 ™a 
pozostać w W arszawie, z powodu iż p o d p isa ł^  m° Zemy 
wę na całą zimę do Paryża, gdzie ay śmy umo .
ścią oczekują. Opuszczając Warszawo Z "leClerPliw °- 
kujemy tym wszystkim którzy okazywLi*6 dzi?"
ność, za przyjęcie, jakiegoś,ny d o z n  > num Przycbyl-
Warszawie, którego n.Vdv ^  W P ° ^ c iw e jJ  "‘oby m e zapomnimy” . J

( G a b i n e t  ą l e t o s k  o p ó  w ). Serj
necji w gabinecie nloto  ̂ ° k>"  Ŵ ’ ^ erJa widoków W e-
przy ulicy Miodowej bedzi°P-°W P‘ Franciszka I:or,la‘o 
1 jutro. J’ b?dzle Jeszcze widzialna tylko dziś

ratno'l y P a ó k i) . W dniu wczorajszym , przy budowie
  a ’ ° b ei w ał się szafel napełniony wapnem i.padłszy

raz pierwszy do królestw ^ polskiego przez biskupa W^robnic§ Marjannę W iśniew ską, lat 40  wieku liczą-

krakowskiego A n d r z e ja Ł r fa w a  I l K o  (urod/ 1 ^  jej praw!i rękę powyżej lokcia' 7J otantsrawa ZMiubKiegO (urodź, dniu w ieczorem , Franciszka R o g o w s k a , w yrobnica, spot-



kawszy się w Alei Jerozolimskiej z Józefą Sułkowską, 
także wyrobnicą, z niewiadomej przyczyny zraniła ją  no­
żem w lewą stronę głowy powyżej skroni.

* ( C h o le r a ) .  Według wiadomości od warszaw­
skiego cholerycznego komitetu, wczoraj, w piątek, 
dnia 6 (18) października pozostawało chorych 6, zacho­
rowało 1, wyzdrowiało 2, umarło 1, pozostaje 4; 
od d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro­
wało 7,249, wyzdrowiało 5,036, umarło 2,209; w szpi­
talu ujazdowskim i wojskach pozostawało 3, zachoro­
wało , wyzdrowiało — , umarło —, pozostaje 3; od 
d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro­
wało 391, wyzdrowiało 236, umarło 152.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 9 dzii rsr. 1 kop. 9.
Za frank „ „  -  „  29 „ „ —  „ 29.
Za ztsty ren. , - „ 5 9  '/2 . „  * —  „ 59.
R B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  Petersburg, 4 
(16) października. We wtorek, 3 (15) października, 
margrabia Bella Caracciolo, nowo-akredytowany w 
charakterze posła nadzwyczajnego i ministra pełno­
mocnego N. króla włoskiego, przyjmowany był przez 
Najjaśniejszego Cesarza na posłuchaniu i m iał zasz­
czyt doręczyć Jego Cesarskiej Mości swe listy wie­
rzytelne. Przyjęcie to miało miejsce w pałacu zimo­
wym. ( Jour. de St. Peterb.)

która lub dyrektora, a w razie nieobecności ich, dyżur­
nego dozorcy; przyezem udzielający pozwolenie winni są 
zwracać uwagę na treść widowiska teatralnego, zatru­
dnienia i sprawowanie się ucznia oraz na czas trwania 
widowiska.

(M y s t a w a  p ł o d ó w  r o l n i c z y c h  i p r z e ­
m y s ł o w y c h  w m. T  w e r  z e). 24 września, o go­
dzinie 1 z południa, otwartą została oddawna z niecier­
pliwością oczekiwana przez mieszkańców twerskich wy­
stawa wm. Twerze. Po odprawionem nabożeństwie, na­
czelnik gubernji osobiście otworzył wystawę płodów go­
spodarstwa wiejskiego i przemysłu, w obecności wyż­
szych urzędników wojskowych i cywilnych. W ystawa 
mieści się w zabudowaniach szkoły junkrów  kawalerji. 
W  ogromnej ujeżdżalni wystawione są rozmaite przed 
mioty gospodarstwa wiejskiego i przemysłu, których 
ilość codziennie wzrasta. (Rus. Inw .)

( K r a d z i e ż  w m i e s z k a n i u  n a c z e l n i k a  
g u b e r n j i  k i j o w s k i e j ) .  15 września, nad ran 
kiem, spełnioną została w gabinecie naczelnika gubernji 
kijowskiej kradzież gwałtowna z biórka, w którem znaj­
dowały się różne papiery i listy. Oprócz papierów skra' 
dziono kałam arz platerowany, lichtarz bronzowy i inne 
małe przedmioty. Złodziej dostał się do gabinetu z o- 
grodu, odemknąwszy zewnętrzne okno i rozbiwszy szybę 
wewnętrznego okna. D la wykrycia sprawcy ze strony 
policji przedsięwzięte zostały środki.

* ( P r o c e s .  — P o e t a  F e d ’k o w i c z ) .  Słowo
(U w a g a  n a d  o k ó l n i k i e  m). Podając okól- lwowskie podaje pod rubryką Nowinki, następujące

nik naczelnika północno-zachdniego kraju do guberna­
torów, w przedmiocie zjednoczenie w tym kraju gmin ży­
dowskich z chrześciańskiemi, Gołos czyni następującą 
uwagę: „Niżej, w dziale urzędowym, czytelnicy znajdą 
bardzo ważny urzędowy dokument, dotyczący szcze­
gólnych praw żydów, które podały główny powód 
do osobnego pozostawienia ich pośród chrześciańskiej lu­
dności. Takie odosobnienie spowodowało, że żydzi pod 
wielą względami eksploatowali ludność włościańską — 
co w szczególności stało się bardzo dotkliwem w zacho- 
dńim kraju. Podporą tego odosobnienia było urządze­
nie kahałów, które, prowadząc ieteresa pod osłoną ta ­
jemnicy, protegowały żydów, zajmujących się eksploata­
cją włościan. Na tę okoliczność oddawna zwrócona by­
ła  uwaga ministerstwa spraw wewnętrznych, w którem 
od kilku la t rozbierana jest kwestja o stanie żydów. O- 
kólnik głównego naczelnika północno-zachodniego kraju 
przekonywa, że kwestja o żydach blizka jest roztrzygnie- 
nia. Cełem tego okólnika jest uwolnienie miejscowej lu­
dności włościańskiej z pod eksploatacji żydowskiej przez 
zjednoczenie zarządu żydów z miejscowym zarządem chrze- 
ściańskim, w taki sposób, aby przemagająca liczba żydów 
nad chrześcianami w niektórych miejscach nie nadawa­
ła  żydom prawa decydowania spraw. Byłoby bardzo 
pożądanem, aby środek ten jak  najprędzej wprowadzo­
ny został w południowo -  zachodnim kraju, gdzie lu ­
dność wiejska w wielu miejscach dotąd eksploatowaną 
jest przez żydów, mieszkających w miastach i miaste­
czkach.

* ( W y d a l a n i e  s i ę  r o s j a n  z W i l n a ) ,  jak 
donosi korespondent do Sowremen. Let., trw a dotąd. 
Byłoby wielką niesprawiedliwością — dodaje tenże ko­
respondent — twierdzić, że wszyscy oni wydalają się nie 
z własnej woli; przeciwnie, wielu z nich nie chce dłużej 
zostawać w tym kraju, jakkolwiek starają się ich tam 
zatrzymać. Powiadają, że jenerał Kaufman, będąc w 
Petersburgu, odebrał przeszło sto listów z północno-za­
chodniego kraju z prośbą o przyjęcie pragnących słu ­
żyć w Turkiestanie; ale odmówił prawie wszystkim, nie 
chcąc przyczynić się do obalenia w północno-zachodnim 
kraju ruskiej administracji i ruskich instytucij polubo­
wnych, które kosztowały takiej pracy i ofiar. W liczbie 
wydalających się z pomienionego kraju moglibyśmy 
wymienić wiele osób prawdziwie pożytecznych; wydale- 
ćbbnie *0̂  k!?dz' e ^yumfem gazety Wiest i panów, po- 
którzy* ^^pozostaw ienie w administracji takich rosjan, 

aie rijskjej sprawie. Ostatniej kategorji ro­
zliczni) podobają się polszczyznie, któ-sjam e (z resztą

ra swobodniej oddvoVi -
gają jej do wielkiego j" k’edy r° Sjanie d°P0ma‘
<lują się różnego U  "aS "a RUSl Zn8J‘azaJu urzędnicy. 

w i e n i e r a a „  j  n e j  g i m n a z j u m w o v „ „  y. P e<l a g o g i c z -

wiadomości: W lwowskim sądzie kryminalnym to­
czyły się 3-go, 4-go i 5-go b. m. rozprawy ostatecz­
ne w sprawie mieszkańców wsi Malczyce, w liczbie 
51 ludzi (pomiędzy nimi 8 kobiet), oskarżonych o 
gwałt publiczny podczas sporu pomiędzy nimi i miej­
scowym, bogatszym właścicielem dóbr, co do łąk i 
lasu. Sprawa ta toczyła się pod prezydencją Ortyń- 
skiego. Z liczby oskarżonych, 29-u skazanych zo­
stało na karę więzienia od 14 dni do trzech miesię­
cy, 22-ch zaś uniewinniono dla braku wyraźnych do­
wodów; w tej liczbie znajdowały się także wszystkie 
8 kobiet. Wszyscy skazani założyli apelację. — 
W  drukarni Michała Biełousa w Kołomyi drukuje 
się obecnie utwór poetyczny znanego poety Bukowi­
ny ruskiej, Józefa F ed’kowicza, pod tytułem Mer- 
twiec; wydanie to składać się będzie z trzech arkuszy 
druku.

Afi.#lja.
* ( N o t a  A n t o n e 11 e g o). W Londynie mó­

wiono o wysłaniu przez rząd papiezki do ministra 
angielskiego spnaw zagranicznych noty, której treść 
podała wczoraj Korespondencja Havasa. Depesza 
prywatna z Londynu powątpiewa zupełnie o auten­
tyczności tego dokumentu, i utrzymuje, że w imieniu 
Watykanu nie mogła być złożona żadna nota co do 
pomocy otrzymywanej z Anglji przez stronnictwo ga- 
ribaldyjskie. {La Patr.)

Austria.
* ( P o d r ó ż  c e s a r z  a .—P o m n i k). Wiedeń, 

15 października. Gromadzą się tu obecnie osoby, 
mające należeć do orszaku cesarza podczas jego po­
dróży do Francji. Wielki ochmistrz dworu książę 
Hohenlohe, oraz książę i księżna Metternich, spodzie­
wani są tu jutro, w końcu zaś bieżącego tygodnia 
przybędą tu także ministrowie węgierscy, dla znajdo­
wania się 20 go b. m. na uroczystości odsłonięcia po­
mnika wzniesionego Schwarzenbergowi. Właściwie 
uroczystość ta miała odbyć się 18-go b. m., w roczni­
cę bitwy pod Lipskiem, lecz odroczono ją na dwa dni, 
przez wzgląd na Francję. (Nordd. A. Z .)

♦ ( S e j m  w ę g i e r s k i .  — K a t o l i c y  s i e d m i o ­
g r o d z c y ) .  Peszt, 16 października. Na posiedzeniu 
izby deputowanych, Tisza motywował swój wniosek 
co do szybkiego zbudowania kolei żelaznej szatmar- 
sko-szegeterskiej, ważnością tej linji. Hollan oświad­
czył w imieniu ministerstwa, że pomieniona kolej 
zbudowaną będzie natychmiast po doprowadzeniu do 
skutku układów z przedsiębiercami. Deak wniósł, 
ażeby oświadczenie to ministerstwa przyjęto do pro- 
tokułu, i ażeby izba oświadczyła z tego względu zu­
pełne zadowolenie. Tisza zadowolnił się odpowiedzią 
ministerstwa ,i cofnął swój wniosek. — Bawiący tu 
katoliccy deputowani z Siedmiogrodu, odbyli wczoraj 
naradę w sprawie autonomji kościoła katolickiego 
w Siedmiogrodzie i przyszłego zwołania katolickich j 
stanów siedmiogrodzkich. {Cor. Biir.)

P ru s y .
* ( Z j a z d  m o n a r c h ó w ) .  Wiadomość o zjeź-

z cesarzem Francisz-

dują się różnego r<

( P o s t a n o w i e n i e  r a d

wa gazeta podaje : „Ponieważ0 no™ ' 6 8 °)' Miej sc° -  
na la le , maskarady i wieczory fam ir Z°ZaDie do teatru> 
dzi jest dla niej szkodliwem, jako Si<? ™*°"
żności niewłaściwe młodocianemu wiekowTT dą_
ce ją  od właściwych obowiązków, przeto
giczna zabroniła uczniom gimnazjów bywanie n a b t k h  i * ^ l a z d m O n a r  C fi Ó ' 
m a s k a r a d a c h  i wieczorach familijnych w klubach , dzie w I!aden króla pruskiego z cesarzem
ćheckim i kupieckim. Co do uczęszczania na teatr ka *iem ‘Jdzefem sprzeczną jest z doniesieniami otrzy- 
żdy uczeń chcący znajdować się na teatralnem widowi-1 “S '  * Z Wied“ a’ a dotyczącemi posta-

Obowiłswy jo* w r je to d  u  to pozwolenie i „ pe. I p „ r M

dróż do Francji. Król pruski, jak mówią, zabawi w 
Baden do 18-go albo 19-go października i opuści to 
miejsce po uroczystości urodzin następcy tronu prus- 
kiego, udając się wprost do Berlina, następca tron^ 
zaś wraz z swoją małżonką odjedzie do Anglji- Ce­
sarz Franciszek-Józef odjedzie z Wiednia 2l*8?» 
przybędzie do Baden 22-go rano, i tego samego dnia 
po południu stanie w Nancy. Niepodobna więc spo­
dziewać się zjazdu obydwóch monarchów. Zresztą 
nieprawdą jest, ażeby dwór wiedeński lub berlins 
myślał kiedykolwiek o podobnym projekcie zjazdu- 
( Z a  Patr.)

♦ ( N o t a  o k ó l n i k o w a ) .  Depesza prywatna 
z Berlina zaprzecza wiadomości o wysłaniu Prze_ 
gabinet berliński noty okólnikowej, proponującej ze  ̂
branie się kongresu dla uregulowania sprawy rzy®' 
skiej. Wypadki, których widownią stały się °hecn. 
Włochy, nie dały nie tylko powodu do zredagowani 
jakiegokolwiekbądź dokumentu ze strony kancelarj 
gabinetu pruskiego, ale także w Berlinie ani Sy®  
florencki, ani też inny rząd nie wystąpił pod y 
względem z żadną komunikacją. Wiadomości otr^l 
mane w Paryżu zgadzają się z wiadomościami PrZ 
słanemiz Berlina; reprezentant Prus nie został . 
zwany do złożenia gabinetowi tuileryjskiemu żadn 
tego rodzaju depeszy. {La Patr.)

♦ ( S a k s o n j a  i P r u s y ) .  Jour. des D eb 
zamieścił korespondencje z Berlina i z Drezna, ^  
dług których stronnictwo unjonistowskie pruskie 
magać się ma formalnego zjednoczenia się z PlU? 
mi królestwa saskiego, księztw: Wejmaru, MelDlhV 
gen, Koburg-Gotha i Altenburga. Zastósowau0 ^  
w tym celu ten sam system postępowania) J . 
przyjęto względem księztwa Waldeck-Pyrmont, * 
re Prusy wzięły niejako w dzierżawę. Sądzić 
ży, że wiadomość Jour. des Debats nie opiera p1® . 
żadnych układach zawartych w tym względzieA . 
między Saksonją i Prusami, ani też na żądny® ,L e 
cie urzędowym. Saksonja posiada swoje tra2 tak 
i znakomite stanowisko w historji Niemiec, aże?-cZne 
łatwo miała poświęcić swoje prawa monar*®' 
i swoją autonomję, jak to uczyniło księztwo 
deck. Korespondent Jour. des Deb. zapewnia zr . j, 
tą, że król saski opiera się energicznie tym ko® .

Dreźnie okazujenacjom, i że opinja publiczna w 
bardzo przeciwną projektom unjonistów pruS®1̂  
W istocie wszystkie wiadomości donoszą, że na1’0 
saski nigdyby nie zgodził się na przyjęcie tej zmiaW 
praw swoich. {La Fr.) . .

♦ ( S t o s u n k i  z W i r t e m b e r g j ą ) .  .^**9 
z Berlina pod d. 14-ym października: Utrzymują, 
pomiędzy Wirtembergją a Prusami przyszło doP 
rozumienia. W obec oświadczeń p. Varnbuhler i 
siłowań rządu wirtembergskiego co do ukończę 
jak najprędzej reorganizacji wojskowej, zbliżeń® ’ 
jak piszą z Berlina, nie jest wcale zadziwiając 
Tym sposobem Bawarja zostanie zupełnie osa®ot 
ną. Mówią także, że rząd pruski, zastrzegając 
zbadanie sprawy przez kilka miesięcy, odrzuci 
prostu propozycję stałego przymierza z Austrjąi 
czynioną za pośrednictwem Bawarji. {La F r)

T u rc ja . m
♦ (K w e ; t  j a  k a n d j o c k a). Rząd tur 

uciekł się obecnie do szczególnego środka dla u■l ( 
kojenia umysłów na wyspie Kandji. Wielki w ft{, 
Aali-pasza, będąc przekonany o niewielkiej sdejjo' 
trakcyjnej nowej konstytucji, którą zawiózł ka°Jvb 
tom, wziął z sobą znaczną liczbę klejnotów, zeg®* .v) 
tabakierek, szalów i t. p., ogólnej wartości i 
fun. ster., dla zwiększenia owej siły attrakcyjuej- ay 
to w każdym razie uprzejmy, lecz nie zbyt poliO'-cjj. 
manewr ze strony prezesa ministrów tur«c 
(Nordd. A. Z.)

♦ ( S p ó r  p o m i ę d z y  R u m u n j ą  i A-uS, ipo' 
W Rumunji zaszedł wypadek, bardzo groźny ^  
kojności na wschodzie. Oddawna już rząd aust, (̂je0 
prowadził układy z rządem rumuńskim 'vẐ  crjer' 
znacznych zapasów broni, którą powstańcy i 
scy, po doznaniu zupełnej porażki, zabrali z ( r  
przekroczywszy granicę, złożyli na terytorju® 
muńskiem. Broń ta deponowaną została w ł® o 
Rząd Austrjacki dopominał się niejednokrot®^. 
zwrot tej broni, lecz rząd rumuński, z powodu da. 
chęci, jaka panowała pomiędzv ludnością d® • po 
nia tej broni, zwlekął dotąd z oddaniem tako’'®!' ^  
Wiener Abp. donoszą obecnie z Bukaresahb oDj 
niechęć ludności spowodowała wybuch. Skłi® daną 
został przez lud zburzony, sama zaś broń * gtrZy- 
została gwardji narodowej, która zamiast P° prZed' 
mania ludności, dopomagała jej nawet w te® l; roZ. 
siewzięciu. Podług Hien. Abp., rząd rumunsa ^  
wiązał wprawdzie gwardję narodową, lecz ® 
brał jej zabranej bezprawnie broni i Przyr v.nagro- 
nie rządowi austrjackiemu, że da mu za to wy . ^  
dzenie pieniężne. W interesie finansów rumuu
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których minister podał się w tej chwili do dymisji, 
pożądanem byłoby mniej względne postępowanie z 
gwardją narodową miasta Bakau. (Nordd. A. A.)

W tc o n »
* ( K w e s t j a  r z y m s k a ) .  Do Koln. Z. dono­

szą, że p. Rattazzi wystosował do Paryża notę, w 
której powiedziano, że Włochy wówczas Jedynie po­
dejmą się gwarancji pod tym względem, iż powstanie 
nie przybierze charakteru republikańskiego, g 
Francja pozostawi im zupełną swobodę, m ocny
gą wywiązać się z konwencji wrześniowej w takim 
tylko razie, jeżeli wojskom włoskim wolno będzie za­
jąć państwo'kościelne. W każdym atoli razie, zgod­
nie z tą  konwencją, Włochy zaczekają, ażeby się prze­
konać, czy wojskom papiezkim nie powiedzie się o e- 
przeć własnemi siłami bandy powstańcze po za gra­
nice państwa kościelnego. W takim jedynie raz1®? 
gdyby się to okazało niemożebnem, rządy trancuz 
i włoski porozumieją się pomiędzy sobą, który z mc 
ma posłać do państwa kościelnego swe wojska w po­
moc żołnierzom papiezkim. Naturalnie, wojska te 
opuściłyby państwo kościelne natychmiast po wywią­
zaniu się, wspólnie z wojskami papiezktemi, ze swego 
zadania, zależącego na wyparciu bandgaribaldyjskicn. 
Takie jest najprostsze i najwierniejsze tłómaczeme 
konwencji wrześniowej. Wszelkie działanie Włocn, 
przekraczające po za to tłómaczenie, stanowić będzie 
względem Francji stanowczy casus belli, w przypusz­
czeniu wszakże, że Francja nie da na to swego mil­
czącego przyzwolenia. (Nordd. A . Z.)

* ( P o w s t a n i e  r z y m s k i e ) .  Florencja, 16 
•października. Depesza z Rzymu donosi, że pod Yalle- 
corsa stoczoną została bitwa pomiędzy powstańcami i 
wojskami papiezkiemi, w której z obu stron poległo 
kilku ludzi i kilku było ranionych. Powstańcy cofnęli 
się w góry. Inną walkę stoczono zeszłej nocy pod 
San-Lorenz*. Starcie było gwałtowne, ale nie ma je ­
szcze bliższych o niem szczegółów. Menotti Garibal­
di objął naczelne dowództwo nad powstańcami. (Cor.

Biir.) mmy^rn-

O biegu robót budowlanych przy cerkwiach 
w chołmskiej greko-unickiej djecezji, od 1 

stycznia do 1 lipca 1867 roku. 
(Ze sprawozdania zawiadującego temi budowlami).

Ogólny pogląd.
Z 118 cerkwi gubernji lubelskiej, zrewidowanych 

przez zarząd głównego nadzoru nad budowlami gre- 
ko-unickich cerkwi, w 1865 i 1866, przeznaczono  

36 odbudować,

p o io * ™ , (W ogóle

“ T i l !  ce rk w ip rS ń M so n jch  do odnowienia, w 26 
roboty zaczęttTzostały w zeszłym roku Te robot, 
w roku zeszłym zostały ukończone, i jeżeli niektóre 
z nich nie zostały jeszcze odebrane przez rząd i me od­
dane władzy duchownej, to w większej części wypad­
ków dla tego, że okazała się potrzeba -zrobienia w 
nich dodatków, dążących do urządzenia cerkwi sto­
sownie do wymagań kościoła wschodniego.

W roku bieżącym powinny były być rozpoczęte: 
a) 16 robót, oddanych do dokonania parafjanom 

w zeszłym roku. W tej liczbie 1 budowla i 15 re- 
stauracij; _

i b) 46 robót, oddanych przedsiębiercy p. Jak i- 
mowskiemu. w liczbie których 22 budowl i 24 restau-
raCjj

Razem powinny były być rozpoczęte 62 roboty, a 
nianowicie 23 budowle a 39 restauracij.

Co się zaś tyczy pozostałych 28 projektowanych 
robót, w liczbie których jest 12 budowli i 16 restau- 
ncij, to roboty te jeszcze dotąd nikomu me zostaty 
oddane ( ') .

Bieg robót w roku bieżącym.
Parafjanie prawie wszystkich parafij, które podjęty  

się robót (z wyjątkiem dwóch), otrzymali sumy, umo- 
wi*ne w kontraktach i czynnie zajmowali się restau­
rowaniem cerkwi. W robocie większej ich części, 
tak jak w roku przeszłym, widać taką samą gorli­
wość i pragnienie o ile można najlepiej spełnić przy­
jęte przez się zobowiązania. Prawie wszędzie doko­
nywają oni restauracje dobrze i szybko. W 1866 r. 
do 1 sierpnia, wydane było parafjanom 15 likwidacij, 
to jest w 15 cerkwiach roboty były skończone do po­
łowy. ,

W reszcie cerkwi restaurowanych przez parafjan, 
roboty nie mogły być doprowadzone do połowy, z po­
wodu mianowicie opóźnienia wypłaty pierwszej trze­
ciej części sum, umówionych za wykonanie robót.

Przypuszczając, że pewna zwłoka w wypłacie tych 
sum, powstała w skutku tego, że miejscowe kasy

gubernjalne i okręgowe, w początku roku bieżącego 
nie zdołały jeszcze w zupełności zastosować w prak­
tyce nowych przepisów co do finansowego zarządu w 
królestwie, można spodziewać się, że odtąd, sprawa 
wypłacania sum na roboty przy budowie cerkwi pój­
dzie pomyślniej. Zresztą na zasadzie § 28 instruk­
cji z 28 sierpnia (9 września) 1865 r., zawiadujący 
budowami porozumiał się z lubelskim gubernatorem 
dla wynalezienia środków usunięcia nieregularności 
w tym względzie, ponieważ taka nieregularność pod­
kopuje ufność miejscowych mieszkańców do sprawy 
budowy cerkwi i może ją  mocno paraliżować.

Przedsiębierca p. Jakimowski z liczby robót, któ­
rych się podjął, 2 budowy i 6 restauracij ustąpił in­
nym osobom i z robót tych obie budowle i 2 restau­
racje już się odbywają. Sam zaś p. Jakimowski, 20 
czerwca zawiadomił o zamiarze swym, bezzwłoczne­
go przystąpienia do budowy 11 nowych cerkwi.

Tym sposobem wszystkich robót, tak kończonych 
z roku przeszłego, jak i rozpoczętych w roku bieżą­
cym, w d. 1 lipca było prowadzonych 45. W tej licz­
bie 16 budowli, 16 nowo zaczętych restauracji i 13 
restauracji ikonostasowych, czyli robót dodatkowych 
już skończonych.

Bieg robót ikonostasowych.
Z 26 cerkwi, których odnowienie rozpoczęte zosta­

ło w zeszłym roku, w 23 istniejące ikonostasy zosta­
ły wyrestaurowane i nowe wykończone, w 3-ch zaś 
takowe na termin nie były skończone.

Dla 46 cerkwi, poruczonych p. Jakimowskiemu, 
jak również dla dwóch (Czerniczyna i Kulna) ikono­
stasy już zostały zamówione, głównie u st. petersbur­
skiego akademika Wasiljewa (za 11,740 rs.) oprócz 
tego u malarza lwowskiego p. Raczyńskiego wraz z 
dekoratorem Martinim (za '8,243 rs. 78 kop.) i u 
miejscowych artystów pp. Bielińskiego i Majewskiego,

Obrazy dla tych ikonostasów malują się w St. P e ­
tersburgu i Lwowie a dla robót stolarskich i pozło- 
tniczych termin będzie wskazywany, w miarę zbliża­
nia się projektowanych budowli i restauracji do koń­
ca. Dla 16 cerkwi w roku bieżącym odnawianych 
przez parafian, jak równie dla 2, których zbudowanie 
ostatni wyrazili żądanie przyjąć na siebie, razem 17 
robót ikonostasowych, za 3,760 rs. z powodu szcze­
gólnego pośpiechu i taniości tych robót, zarząd głó­
wnego nadzoru, na mocy § 27 instrukcji z 28 sierp­
nia (9 września) 1865 r., zamówił u miejscowego 
majstra Roberta Bielińskiego z udziałem artysty Ma­
jewskiego.

strączków garniec kop. 9, czosnku pęczek kop. 6, b o- 
bru kwarta kop. 3 % , brukwi wiązka^kop- 6, majeran­
ku wiązka kop. 5, kapusty zwyczajnej głów ka kop. 3 
włoskiej kop 4, rzepy pęczek kop. 2% ; co do OWO* 
cow: jabłek bursztuwek kopa kop. 7 5 , sztetynów kop* 
,0 ,  papierówek k 6 7% , gruszek duannów kop. 90, p a r -  
gamutek kop. 7 0% , pannów kop. 90, śliwek kwarta k 
6, borówek garaiec kop. 4 5 , w £ S T „ p .
kop. 15 laskowych kwarta kop. 9; co do legumin: mą­
ki najpiękniejszej funt kop. 10 , średniej kop. 7 y  ordJ_ 
naryjnej kop. 5, kaszy krakowskiej drobnej kwarta kop 
12, grubszej kop. 10 , jaglanej kop. 8 , perłowej kop 
12, gryczanej kop. 6 %  jęczmiennej kop. 5 %, grochu  
szablastego kwarta kop. 8, okrągłego kop. 6, grzybów  

j suszonych funt kop. 36 , świeżych koszyczek kop. 35  
rydzów koszyczek kop. 40; co do ry b  ży w y c h : szczu­
paka funt kop. 30 , karpia kop. 25, lina kop. 25 , ka­
rasia kop. 2 2% , leszcza kop. 25 , węgorza kop. 18. Ra­
ków dużych kopa rs. 1 kop. 2 0 , mniejszych kop. 7 5 .

* Kr. 120 Kłosów  wyszedł z druku i zawiera:—Oficjali- 
St, p. A. Pługa, (część IV c. d.)—Miłość i jej przejawy u 
ludu wiejskiego, p. M. Kamińskiego (dok.)—Padurika, S. 
Miłkowskiego (dok.)—Klin kli-nem. Komedja Aug. Moreta w 
3-ch aktach wierzem, przeł. z hisz, p. K. P. (dok.)—Ko­
respondencja z Paryża, (dok.)—Wystawa Rolnicza w War­
szawie, p. J. K. Gregorowicza (c. d.)—Przegląd polityczny. 
—Balet, ,.Hrabina Egmont”.—Most naturalny w Dolinie Ko­
ścieliskiej w Tatrach (z drzew.)—Kominek, rzeźba Brodzkie- 
go, (z drzew.)—Na Jarmarku, Szkice humorystyczne F. Ko- 
strzewskie-go (z drzew.)—Oprócz tego wyszedł z druku:—Nr. 
41 Przeglądu Katolickiego.

P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I.

( ')  Obecnie i te roboty są dokonywane.

♦ ( R e d a k c j a  G a z e t y  W a r s c h j a u e r  Jti-
d l S C h e  Z e i t u n g ) .  Mieszcząca się obecnie na N a­
lewkach, w domu W. Rubinsztejna pod Nr. 2239 , wprost 
ogrodu Krasińskiego, przyjmuje i tłumaczy na mowę po­
pularną żydowsko-niemiecką wszelkiego rodzaju ogło­
szenia w języku polskim, za umiarkowaną opłatą.

♦ ( S z y c i e  b i a ł e j  b i e l i z n y ) .  Osoba dotknię­
ta dziesięcioletnią chorobą, na którą wyczerpała wszyst­
kie zasoby swych funduszów, pragnie poświęcić pracy 
swoje słabe siły, aby tym sposobem mogła zaradzić sw e­
mu przykremu położeniu. Uprasza więc szanowne da­
my, ażeby raczyły przyjść jej w pomoc sposobem powie­
rzania szycia białej bielizny, a ona będzie się starać go­
dnie odpowiedzieć położonemu w niej zaufaniu. W iado­
mość przy ulicy Senatorskiej N. 454  obok domu Dobry- 
cza, w fabryce rękawiczek p. Różańskiego.

♦ ( T y d z i e i t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych  
artykułów żywności na targach warszawskich w tygo­
dniu bieżącym były następujące: CO do chleba: razo­
wego funt kop. 3 , pytlowego kop. 4, stołowego kop. 
6, bułka za kop. 1 ważyła: ordynaryjne od zoł. 15 —  
17 , poznańskie od 13 — 16, montowe od 1 0 — 13; co 
do m ięsa w  ja tk a ch  rzeźn iczych : wołowe w częściach 
zadnich funt kopiejek 11, w częściach przednich kop. 
9, polędwicy funt kop. 19, słoniny świeżej kop. 20, 
solonej kop. 22, baraniny w ćwiartkach zadnich kop. 
9 , w częściach przednich kop. 7 '/2, wieprzowiny ze skó­
rą kopiejek 14 , bez skóry kop. 12, cielęciny w ćwiart­
kach zadnich kop. 14, w przednich kop. 12 % , łoju funt 
kop. 12 ,’sadła świeżego kop. 22; co do nabiału :  masła 
świeżego funt kop. 30 , solonego k. 25 , śmietany kwar­
ta kop. 27, ser krowi większy kop. 20, mniejszy kop. 
15, twaróg k. 7 %, jaj kopa rs. 1 k. 20 , co do drobiu-. 
kura stara kop. 50, kurczę większe kop. 35 , mniejsze 
kop. 25 , kaczka kop. 3 7 '/2, gęś kop. 80 , prosiękop. 80; 
co do ogrodowizny: koszyk szpinaku kop,. 13, sałaty 
główka kop. 1, andywji kopiejek 1, wiązka marchwi 
kop. 4 / j ,  selerów mendel kop. 16, porów mendel kop. 7 , 
buraków wiązka k. 2 ' /2, pęk pietruszki kop. 7 1/ 3, ka­
larepy mendel kop. 7 , kalafior kop. 5, szabelbonu bla- 
cik kop. 7 %, chrzanu wiązka kop. 5 , cebuli wiązka 
kop. 7 , kartofli garniec kop. 7 rzodkwi pęk kop. 2,

R o z k ła d  b ie g u  p o c ią g ó w  n a  d ro d z e  ż e la z n e j  
W a r s z a w s k o - P e te r s b u r g s k ie j .

Na czas od 1 Maja do 1 Listopada.
Z  W arszawy do Wilna wychodzi pociąg 1, 2 i 3 

kl. o godź. 11 zrana i o g. 11 wieczorem.
Z  Wilna do Petersburga pociąg 1, 2 i 3 kl. o g. 2 

m. 25 po południu i wieczorem o g. 4 m. 40, i o god 
11 m. 24: 1 i 2 klasy.

Z  Wilna do Wierzbolowa (za granicę) wychodzi 
pociąg 1 i 2 kl. o g. 6 m. 35 rano a po południu o g.
2 m. 54 pociąg 1, 2 i 3 kl.

Z  Wierzbolowa do Wilna i Petersburga pociąg pa­
sażerski 1, 2 i 3 kl. o godz. 8 m. 45 rano: zaś kurjer- 
ski 1 i 2  kl. o g. 6 m. 25 wieczór.

Z  Petersburga do Ługi, Wilna, Warszawy i  
Wierzbolowa (za granicę) rano o g. 7 m. 30 pociąg 
1, 2 i 3 kl., zaś po południu o g. 1 pociąg 1 i 2 kl., a  
wieczorem o 6 g. pociąg 1, 2 i 3 kl.

Z  Wilna do Warszawy pociąg 1, 2 i 3 kl. o g. T 
rano i o  g . 3  m . 10  po południu.

Uwaga. Sprzedaż biletów i ekspedycja tłomoków 
rozpoczyna się na godzinę przed odejściem pociągu. 
Sprzedaż biletów ustaje na 5 minut przed wyrusze­
niem pociągu, a ekspedycja tłomoków na minut 15 
Każdej osobie drogą żelazną jadącej, przyjmuje sie 
bezpłatnie pakunki, nie przeważające funtów 40.

Godziny są oznaczone podług zegarów miejsco­
wych każdej stacji.

W arszaw a, 
dnfa P aźd ziern ik a .

K a l e n d a r z .
W niedzielę, 20 października,— św. Ireny pan. i P rze­

niesienie św. Wojciecha. — Słońce wsch. o godz. 6 min. 
34; zach. o godz. 4 min. 55.

W poniedziałek, 21 października,— św. Urszuli pan­
n y .—Słońce wsch. o godz. 6 min. 36; zach. o godz. 4 
min. 52.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana 7°0, R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach . . .  754 6
Termometr Reaum.  ................ . J ą .  504
Stan nieba . . . . .  . . ■ J pochmurny

o g o d » . f l . r » B a . | o s o J .

752.9 
-b 9 ,J4 

pochmurny
Największe ciepło +  10»1, R. Najmniejsze ciepło +  6»8 R 

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 2.

W i d o w i s k a .

RobeU Djabel-Osoby- Robert ksi™ V ’ ™ akUch’ 
JUfońorn; Bertram jego p r z y j a c i e l - p . ^ Z S  I'za-'

baud wieśniak n o r m a n d z U ^ r G - r ^ - 8^ ^ ^ 1 ffukm ń . u  T„. kI —  P- Cieslewskr, A lberti—
ska Pnmol u  I16' ®soby tańcujące: panie: Stefań-
■wic? I ' 7 , nc^ ’ B uczyńska , Ejfler, Bycerkie-

, agielska, Zarem ba , Charjanow  i corps de balet .
Jutro, opera komiczna R e n d e z -V O U S  n a  Przedmieściu;

uwertura: l e s  G iro n d in S ; 2 -g i akt baletu Sylfida.
TEATR ROZMAITOŚCI. — D ziś ,  k o m e d ja  w 5 -cm

aktach p.W iktoryna Sardou z francuzkiego t
R odiina Benoiton’o w .— Osoby:; Dh»mPy°®
«?ew/sfci; Benoiton— g .G rzyw in sk t;  Mar

*
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wsJca■ J o a n n a — panna Urbanowicz, Kamilla— panna 
Kwiatkowska, Theodule—p. Szymanowski, Fanfan — 
panna Aleks. Urbanowicz— (wszystkie 5 jego dzieci); 
Didier zięć Benoiton’a — p. Tatarkiewicz-, Klotylda— 
pani Łapińska; Adolfina—panna Pigarska; Formichel 
— p. Ostrowski', Prudent jego syn —p. Sawicki; Ste­
phen—p. Dobrowolski; Muller—p. Szober; M artelen— 
p. Mrozinski; Ju lja—panna Oilska; Józefa —  panna 
Seredynska; J a n — p. Jejde; B aptysta—p. Adler. — 
Jutro, koroedjo-opera Talizman.—  Wczoraj, dawano ko- 
medje: Doktór medycyny i Po dwóch latach; krotochwi- 
lę 37 sous Pana Montaudoin, było osób 350.

W SALI HARM ONJI. —  Jutro, w niedziele, KoU- 
CMt Orkiestry pod dyrekcją p. Sonnenfelda.— Początek
0 godzinie 4-ej.— Cena biletu kop. 20.

ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon na K ra- 
kowskiem-Przedmieściu).—D ziś  i codziennie, Przedsta­
wienie śpiewaków francuzkich. — Początek o godzinie 
7-ej.— Wczoraj, było osób 26.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZOW  i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

NA PLACU NALEW EK. -  Codziennie PA N O R A ­
MA Mikroskopów.

ORFEUM (przy ulicy Miodowej w domu Lessera, w 
zakładzie pana Kędzierskiego). — D ziś  i codziennie, 
Orkiestra złożona z kilkunastu osób, grywać będzie.

TEATR M AŁP i PSÓW T R E SO W A N Y C H .— D ziś
1 codziennie, Przedstawienie W ogrodzie w Tivoli- — 
Początek o godzinie 7 .— Wczoraj, było osób 54.

* Przyjechali do Warszawy: Fligiel-adjutant J. C. 
M. kapitan Bezak, z Brześcia;—wyjechali; jenerał- 
adjutant J. C. M. Schwarc, jenerał-lejtnant baron 
Meller-Zakomelski i jenerał-major książę Szachow- 
ski, do Petersburga; jenerał-lejtnant książę M assal­
ski, do Brześcia, rzeczywisty radca stanu Popow, do 
Berlina.

* W dniu wczorajszym przyjechało boleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 487, wyjechało osób 41 5; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 165, wyje­
chało osób 179; —  koleją żel. warsz.-teresp. przyje­
chało osób 100, wyjechało 118; —  statkami parowami 
przyjechało osób 15, wyjechało osób 29; —  w ogóle 
przyjechało osób 997, w tej liczbie z zagranicy 105, 
wyjechało 1110, w tej liczbie zagran icę 74.

* L isty niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w d. 6 (18) b. m. i r., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Wendorf w Częstochowie, Kol- 
wier w Raciążu, Florjanowicz w Prasnyszu, Widelski 
w Płocku, Grzybowski w Karniewku, Janower w Ale­
ksandrowie, Cieśliński w Zwierzyńcu, Morgensztern w 
Kocku, Szabszewicz w Kaliszu, Izdebski Jakób w W ło- 
cławsku, Stpiczyński w Czyże wie, Kozakow w P eter­
sburgu, Kornaszewski w Stawiszynie, Brodzki w B u ­
kowcu, Rabin w Nowe Miasto, Cygler w Gapiniei Ni­
wiński w Jadowie, Maszkowa w W łocławsku, Morto- 
pił w Dardonie, — listów miejskich sztuk 3, wyjętych 
ze skrzynek pocztowych, jako na koszt doręczone nie bę- 
dą, — oraz 52 sztuk listów na koszt dla wyekspedjowa- 
nia wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi markami, znaj­
dują się w kancelarji pocztamtu do odebrania.

* Dnia 6 (18) b. ra. i r. chorych w 8-u cywilnych szpi­
talach: przybyło 59, wyzdrowiało 39, umarło 6, p o ­
zostało 1631 (mężczyzn 767, kobiet 864), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 162, kobiet 144.

* W dniu 6 (18) bież. mies. i roku, urodziło  Sl<3 
chrześcjan: płci męzkiej 2, żeńskiej 2, starozakon- 
Wchz płci męzkiej 2, żeńskiej 6, razem 12; -  7,a-

małżeńskie par: chrześcjan: 1, staroza-
żeńskie/ s ’ 7" u l t t a r *0: chrześcjan-. płci męzkiej 3,
-nskm j 8; starozakonnych: męzkiej 7 , żeńskiej 6,razem 24.

-eny targowe.
ma U8j Października 1HG1 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert 
rsr. kop.

Pszenica . 
Żyto ..  
Jęczmień . .  •
Owies.........
Groch polny 
K artofle. .

Korzec od — do

15 60 8 3010 56 6 50
4 80 2 85

---- ---- --- . __
3 36 2 —

75
60

Pnd siana od kop. 50 -  55. Pud słomy od kop. 24 _  25. 
D o w o z y .  Pszenicy 143; Zyta 8o; Jęczmienia - ;

Owsa 285 czetwerti.
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Buletyn choleryczny 
w Królestwie Polskiem.

ruble sr. i kopiejki
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Gubernja Lubelska-
P o w ia t  L u b e ls k i .

w Lubl inie. . . . 8 --- — --- 8
w gminach . . . 7 — — -- 7

P o  w . A ' o w o a le x a n d r y js k i .
15w Józefowie — 20 5 —

w Końskiej Woli . . 2 3 4 — 1
w 4-ch gminach . 45 — 27 — 18

P o w ia t  H r u b ie s z o w s k i ,
w Hrubieszowie . 2 — — — 2
w Dubience. . 8 — — — 8
w Grabowcu . . . 2 — — — 2
w gminach. . . . 15 — — — 15
P o w ia t  T o m a s z o w s k i.

18w Komorowie . 18 — — —
P o w ia t B ie łg o r a js k i .

1 1w Józefowie . . . — — —
P o w ia t K r a s n o s ta w s k i .

12w 1-ej gminie . 12 — — —
P o w ia t  Z a m o s ts k i .

w m. Krasnobrodziu . 3 — — — 3
Gubernja Warszawska.

P o w ia t  W a r s z a w s k i .
42w 9-iu gminach 42 — — —

P o w ia t  W ło c ła w s k i .
16w Włocławsku. . 16 — — —

w 5‘iu gminach. . 5 — — — 5
P o w ia t G ó r n o k a lw a r y js k i .

13 13w 5-iu gminach . . — —
P o w i a t  G ró jeck i,

w m. Grojcy . . 9 — — ■ —=* 9
w m. Tarczynie . 3 — — — 3
w Mogielnicy . . . 8 — — — 8
w 3-ch gminach 2 — — — 2

P o w ia t  K u tn o w s k i .
w Kutnie . . . 2 — — — 2

P o w ia t  G r o d is k i .
20w Błoniu . . . . 20 — — —

w Grodisku . . . 8 — — — 8
w 2-ch gminach . 4 — — — 4

P o w ia t G o s ty ń s k i .
9
nw Gostyninie . 9 — — —

w 1 ej gminie . 7 i
P o w ia t S k ie r n ie w ic k i.
w m. Skierniewicach . 4 — — — 4

P o w ia t  Ł o w ic k i .
w Łowiczu . . . . 1 — — — 1

p o w ia t  R a d ie je w s k i .
w m. Nieszawie . . 4 — — — 4
w Raciążku . 6 — — — 6
w Ciechocinku . . 5 1 5
w 3-ch gminach . 17 — — — 17
P o iv ia t R a d y m iń s k i .

w 2-ch gminach . 6 — — 6
P o w ia t M iń s k i .

45 45w Kałuszynie . . . — — —
w G-iu gminach . . 16 — — — 16

Gubernja Płocka.
P o w ia t  P ło c k i .

11 8 6w Drobinie. . . 8 17
w 4-ch gminach . 7 — 4 -- —

P o w ia t  L ip n o w s k t .
17 1 17w Lipnie . . . ' . 1 —

w 11-tu gminach . . 30 — 25 5 —
P o w ia t  R y p iń s k i .

w Dobrzyniu nad Drw. 4
24

4 — —
w 7-iu gminach . 23 16 15 16

P o w ia t  S ie rp e c k i.
10 10w Sierpcu . 5 5 —

w 5-iu gminach . 4 — 4
P o w ia t  M ła w s k i .

w Szreńsku. . « . . — 5 — 5 —
P o w ia t  C ie c h a n o w sk i.
w 1-ej gminie . . — 3 — 2 1
Gubernja Siedlecka.
P o w ia t  G a r w o l iń s k i .

15 15w m. Garwolinie . — — —
P o w ia t  S ie d le c k i.

41 41w m. Siedlcu . . 1 — —
P o w ia t  W ę g r o w s k i . Q

w 1-ej gminie . . 3 O
P o w ia t  Ł u k o w s k i .

w 1-ej gminie . 2 — — — 2
Gubernja Petrokowska.

P o w ia t R o d z iń s k i .  
w Łodzi. . 44 44 32 27 29

P o w ia t  R a w s k i . e
w m. Nowemiasto. 5 De
w 2-ch gminach . 5 D
Gubernja Radomska. l
P o w ia t  S a n d o m ie r s k i. 3 o
w Osieku . . . 1 6

1
7

29

i
w Staszowie , . 
w Koprzywnicy .

1
7 6

41
5

59
30

w 10-iu gminach . 77
30P o w ia t R a d o m s k i . 34 14w m. Radomiu. 16 6 2

w Wyśmierzycu . 
w Jedlińsku .

4 11
3

10
2

3 1
11

w 3 ch gminach . 7 35 14 17
P o w ia t  K o ń s k i. 18

--
w Szydłowcu . 7 14 11 --
w Konsku . — 3 1 2

NAZWA MIEJSC

w 4 ch gminach .
P o w ia t O p a to w s k i. 

w Ostrowcu . 
w Iwaniskach . 
w Ożarowie. . .
w 5-iu gminach 

P o w ia t O p o c z y ń s k i.  
w Opocznie. . 
w m. Klwowie . .
w Odrzywole . 
w 6 iu gminach 

P o w ia t K o z ie n ic k i .  
w 5-iu gminach .

P o w ia t  I ł ż e c k i .  
w Solcu. . . .
w Iłży . . . .  
w Wierzbnikach . 
w 3-ch gminach 
Gubernja Kaliska.

P o w ia t  K a l i s k i .  
w 3ch gminach .

P o w ia t Ł ę c z y c k i .
w Łęczycy .

Gubernja Kielecka.
P o w ia t M ie c h o w s k i.  

w Tyszowcu 
w 8-iu gminach 
P o w ia t A n d r e je w s k i .  
w 2-ch gminach 

P o w ia t  S to p n ic k i .
w Pacanowie . .
w Chmielniku . 
w 10-iu gminach .
P o w ia t  W ło s z c z o w s k i .
w Szczekocinach . 
w 2-ch gminach .

P o w ia t  K ie le c k i. 
w Chęcinach . 
w 4 ch gminach .

P o w ia t P in c z o w s k i.  
w 1-ej gminie .

Razem.
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902 4 8 9  431  281 679

W Ogóle w calem Królestwie z  wyjątkiem warszawy i w j 
od okazania się cholery, to jest od 9 (21) Kwietnia r. 
chorowało 15,039, wyzdrowiało 7,754, a umarło 6,bOb.

KURSA TELEGRAFICZNE. 
A J Z K T D B Y  R U D O L f i  O s u l  

Petersburg, dnia 6 (18) Października 18 6 7  r.

W eksle na Londyn 3 m ie s ....................
,, Hamburg „ .....................
„ Amszterdam „ .....................
„ Paryż..............................................
„  Berlin 15 dni za 100 R 3........

5-ta Pożyczka Stieg litza ...............................
6 “  JO »> >» ...................... ... ...................
7-ma „ Rothschilda  .....................
1-za „ Premjowa z r. 1864.................
2-ga „ „ z r. 1866.................
5% Bilety Bankowe........................................
Akcje w -go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs
Obligacje „ „ „ „
Akcje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej.
6% Metali t i ........................................................
4% »• Kupon z Lutego

„ „ z  Sierpnia
im perjały 
Dyskonto

litr

*»■*/»
i6d3/t
343'A

67
85

U  4'/i
107% 

I V  n  
1113/* 

84 
S3 
83 
49 
20 

601 
9°-'o

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e i c t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

* Berlina* d. 6 {18 Października) 1887 robtć.

Z BERLINA

5-ta Pożyczka R osyjska......................... ..
Obligacjo Skarbowe 4•/#.................................
L isty Zastawne 4% . .............. .................
B ilety Banku R osyjsk iego ...........................
W eksle na W arszaw ę.....................................

„ Petersburg 3 ty g o d n ................
» S m iesięczny , . . . .

„ Lendyn £ .........
„ Paryż 2 „ .........
„ Hamburg 2 , . . . . .

Wiedeń 2 , . . . .
A kcje R osyjsk ie ...................... ........................
Kolej Terespolska........................   ’ ’ ..............
dto W arszaw sko-W iedeńska...................

L isty  Likwidacyjne................................
Nowa pożyczka premjowa i-e m ..................

> » ,, 2 -em .............
dto ,na targu................... ...............................
dto „ d ostaw ę.........................................

Z W IEDN IA.
W ekslo na Lond yn . . . . . . . . . . . . . . . .„ H am burg...........................

., Paryż.......................... . . . .
Pożyczka Narodowa...........................
5% Metaliki ......................... .............
Akcje Banku Kredytowego ............

Z PARYŻA.

Renta 3•/•............. ......................
Renta W ło sk a .........................
Akcje Kredytu Ruchomego.

Z LONDYNU
3*/# Papiery (Consola)

żądają j pl»c*

wjesiem

88
62
563/e 
83 Vf 
83 Ys 
92’A 
90‘/2

8C3/4
76

60
47
98 */» 
92% 
71V*
6 8 1/4

125 30 
92 50 
49 90 
63 7°56 10 

169 O0

66 99 
43 45 
175

93“/»
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE 1 ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N. D . 5 8 9 3 . Ą e n a p m a u m n b  TopzoeAU 
u MauytpaKmypb.

1 A K r - r  V p t .Ha ocHOBaniii 145 C t .  i d ' -  GP°?1‘ ^ B’ 
3 a K. T. XI) OÓT.SB.1H6TT., HTO 24 Mafl c e ­
ro  r o 4 a n o cT y n iM o  b t. o B łih  n p o m e  
Hie K v n u a  lO.ńHHa PeH® e4S o B W A ain eMy 
Ś -a^T H eft npHBH/ieriH  na MeTa-THiecKiB ne- 
T3ii ii 3anoJKM  c t  hojBBJKHbiMH M eiaH H ue- 
C K H M I I  H O H t K a M H .  . .

r .  B apm aB a, 16  C eH iaopH  1867 r o j ą .

N. D 6212. Aenapm aM eum b TupzoeAU  
u  MaHytfaKtriyp-b.

Ha ocHOBaHi.i 145 C r .  A c t .  H Pom. (C b . 
3aK. r .  XI) ooT.HB.itieT’B, h t o  31 A B iy cra  c . i . 
no cT y n H /io  b t, o h h h  u p o u ie s ie  H H ocT paH ua 
4>paHL(a M e p ra  o Bbi4 a*rB ewy npH B H .ieriH  
Ha HOByro  cHCTewy H a r p n u a i i i a  k o t a o b t , .

1'. B ap u iaB a , 3 0  C e tn a ó p a  1867 roA a.

• z ewikeji w wykazie hypotecznym w dziale IV 
> pod Nr. 3 i 4 na  nieruchomościach w Mławie 
i pod Nr. 185 położonych, zapisanych, otwo-
* rzył się spadekj i wzywa. interesentów, &by 
I z prawami swemi zgłosili się w Sądzie Poko- 
j  ju  w Mławie najdalej dnia 18 (30) Stycznia

1868 roku.
M ława d. 1 (13) L ipca 1867 r.

Franciszek Chudzyński. _̂__

N. D. 4178. . Pisarz Sądu Pokoju. 
i w Mławie

Po Antonim Czyżewiczu właścicielu n ieru  
chomości pod Nr. 46 w mieście powiatowem 

j Mławie przy ulicy Działdowskiej położonych 
« wraz z piecem i zabudowaniami w dniu lo  
; (30) M arca 1844 r. zmarłym, toczy się  po­

stępowanie spadkowe, do ukończenia którego 
i uregulowania spadku, term in na  dzień -0  
Stycznia (1 Lutego) 1S6S r. w K ancelarji 
hypotecznej w Mławie pod prekluzją wyzna-

CZ Mława d. 27 Czerwca (9 Lipca) 1867 r.
W ładysław Czerwiński.

I

OBW IESZCZENIA SPADKO W E.

'  N D. 6219. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej § j 
w Warszawie. t

Do regulacji spadków po śmierci: M arjanny i 
E lż b ie ty  l-o  Lau 2-o M etze, wierzycielki su- j 
my rsr. 132 k. 60 z procentam i, na  nierucho- ; 
mości w W arszawie pod Nr. 2625 zabezpie- j 
czonej, M arjanny z Szymanowskich M ichał- j 
skiej, współwłaścicielki nieruchomości war- \ 
szawskiej Nr. 2510.fi, tudzież współwłaści- ■ 
cielki ostrzeżeń przez zastrzeżenia na mar- ; 
.ńnesie Działu IV wykazu hypotecznego za- j 
miłowanych na nieruchomości w W arszawie 
■vr. 051O-B) z a '£tu N r 5, a na nieruchomo- i 
f v N  -22,1 0c z ak tu  Nr. 2. Joanny z Szyma- i 
„„Jak ich  Do voto Grzegorzewskiej, 2 o Pio- : 
T „woi wierzycielki ostrzeżeń na nieru- ■ 
chomośc!'warszawskiej Nr. 251071, przez za-

I  aktu Nr. 5, a  na  nieruchomości 
|* 7 0 c  z aktu  Nr. 2 na marginesie Dzia- i 

i T v I l n i s a n e g o ,  tudzież pod Nr. 3 tegoż j 
aU-In , nieruchomości Nr. 2511 zabezpie- .

P^uliny Szymanowskiej, współwła- ; 
n f e S o m o ś c i  Nr. 2379c, term jn 

oF-Jm- został na dzień 12 (24) M aja j 
7868 r  w K ancelarji podpisanego Rejenta. !

Jan  Masłowski.

N. D . 4192. Pisarz Sądu P o k o ju  
w Kraśniku.

Po śmierci A ndrzeja W aw row skiego, 
współwłaściciela domu i świerci gruntu pod 
Nr. poi. 422 w mieście Kraśniku, ogłaszam 
postępowanie spadkowe, do ukończenia k tó ­
rego termin prekluzyjny na dzień 6 (18) Sty­
cznia 1868 r. wyznaczony został.

K raśnik d. 27 Czerwca (9 L ipca) lab  ‘ r.
Przegalióski.

N.

N. D. 4175. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w K aliszu .

Po śmierci: 1. Kazim ierza Grabskiego co 
do sumy rubli srebrem  1,200 na dobrach 
Obrzębinie z Powiatu Turekskiegc,w-dziale 
IV pod Nr. 4 9  zahypotekowanej. ^ R o z a fc i 
Z Kalinowskich W awrzym , dobrach
współwłasności gospolak kieg0 położonego.
' hory siu z Powiatu Turek g sumv r3 300 
: M iko.aja W awrzyma^a dobriich chorzysiu
w dziale IV pod N . .  lwjka Czayczyńskie- 
z a h y p o t ik o w a n y ^ względem sumy rs. 1,050 
go co do o s *  ^ p owiatu Kaliskiego w
dziale IV P°d Nr. 27 zahypotekowanej, otwo­
rzyły się spadki, do regulacji których, wy­
znacza się term in na dzień 18 (30) Stycznia 
1868 r. o godzinie 10 z rana w kancelarji h y ­
potecznej.

Kalisz d. 27 Czerwca (9 L ipca) 1867 r.
Teofil Józef Kowalski.

(N . D . 4153) P isa rz  K ancelarji Z iem ia ń sk ie j  
w Lublinie.

Po śmierci 1. B łażeja Jankowskiego w ła­
ściciela dóbr Ostrów F. i G. w Powiecie L u ­
bartowskim. 2. F ranciszka Okrzewskiego 
właściciela dóbr Lukówek Piękny w Powie­
cie Chotmskim Gubernji Lubelskiej położo­
nych i 3. Karola Romanowskiego wierzycie­
la  rsr. 900 na dobrach W ola Gałęzowska i 
rubli srebrem  siedemset p ięćdziesiąt na do­
brach Ciecierzyn w Powiecie i Gubernji L u ­
belskiej położonych, otwarte są  spadki, do 
uregulowania których term in na dzień 13 
(25) Stycznia 1868 r. je s t oznaczony.

Lublin d. 1 (13) L ipca 1867 r.
B onar Sędzia, p. o. Pis. Ziem.

N- D. 517 7 . R ejen t K ancelarji Z iem ia ń sk ie j 
w S u w a łka ch .

Po śmierci: F o rtu n a ta  Stefana dwóch imion 
Chińskiego, właściciela folwarku czyli Z a ­
ścianka M argi do dóbr Rale z Okręgu Sej­
neńskiego należącego, oraz wierzyciela sumy 
rsr. 2 ,3 U  kop 80, z większej rs. 10,200 po ­
chodzącej, a  w dziale IV. pod Nr. 28, wyka­
zu rzeczonych dóbr Rale zahypotekowanej 
otworzył się spadek, do regulacji którego 
oznacza się term in na dzień 10 (22, Stycznia 
1 ęfiS r w Kancelarji hypotecznej podpisane­
go R ejenta w Suwałkach.

Suwałki d- 21 Czerwca (3 Lipca) 1867 r.
Jan  Niwiński.

k .  D, 4174. Regent w i l ła w ie .
Ogłasza, iż po nastąpionej śmierci W in­

centego Swiderskiego, wierzyciela rs. 1,650 
a  procentam i, oraz praw i wierzytelności

D. 5176. Pisarz Są d u  Pokoju 
w Końsku.

Po nastąpionej śmierci:
1. Mojżesza Aronowicza Binenthala, w ła­

ściciela domu murowanego o piętrze, pod Nr. 
29 w mieście Przedborzu, oraz placów pod 
Nram i 61 i 74 w temże mieście położonych,

2 Onufrego Bobrowskiego, wierzyciala su­
my rs. 200 pod Nr. 7 działu IV nieruchomo­
ści Nr. 62 w mieście Końskich zapisanej.

3 . H erszka Grunberga, współw łaściciela 
nieruchomości w mieście Końskich Nr. 174 
i 175 oznaczonych.

4. Nuty v. N atana Spiry, oraz Cwetli 
z W iślickich Spirowej, współwłaścicieli n / l8 
części kamienicy w mieście Końskich pod Nr. 
150 położonej.

5. Szai Wiślickiego, właściciela Vis części 
kamienicy wyż wymienionej, a Nr. 150 ozna­
czonej.

Otworzyły się spadki, wzywam więc wszy­
stkich interesantów, aby z prawami swemi 
w dniu 22 Stycznia (3 Lutego) 1863 r., jak o  
w term inie do regulacji oznaczonym kance la­
rji hypotecznej Sądu Pokoju w Końsku s ta ­
wili się, i prawa swe pod prekluzją zam eldo­
wali.

Końskie d. 1 (13) L ipca 1867 r.
Rychłowski.

¥  T A C J E

A a D A Ź o:.-.

(N. D . 5962) B a n k  P o l s k i .
Podaje do powszechnej wiadomości, że w 

dniu 8 20) L istopada r. b. od godziny 11 z 
rana, odbywać się będzie w składach B anko­
wych przy ulicy Nowogrodzkiej, licy tacja na 
sprzedaż machia, mianowicie: m aneży żela­
znych, m łocarni, m łyna, sikawek i pralni, w 
Banku zastawionych, a  w właściwym czasie
nie wykupionych.

Sprzedaż odbywać się będzie za gotowe 
pieniądze, zaraz po przybiciH płacić  się ma-

arszawa d. 23 W rześ. (5 Paźdz.) 1867 r. 
Rzeczywisty Radca Stanu Roguski. 

Naczelnik Kancelarji J. Makulec.

N. D . 6151 . Zarząd F inansow y  
w Królestwie Polskiem.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że w 
d n iu  19  (31) P a ź d z ie rn ik a  r. b. od g o d z in y  12 
w p o łu d n ie , odbyw ać się  będzie  w s a li p o s ie ­
dzeń  Z arządu  F inansow ego  K ró le s tw a, p u b li­
czna  lic y tac ja  n a  sp rzed aż  czę śc i o g ro d u  p r z e ­
sz łeg o  w zarząd  S k a rb u  po k s ięża ch  K a rm e li­
ta c h  trzew iczkow ych  w W a-rszaw ie p r 2y  u licy  
L eszno , obe jm ującego  p rz e s trze n i 3 8 8 5  łoke i 
kw . czy li sażen i kw . 283.

L ic y ta c ja  będ z ie  g ło śn a  i rozpoczn ie  s ię  od 
sum y rs . 39 2 4 , wolno je d n a k  n ie s taw a jący m  
sk ład a ć  n a  ręce  Z aw iadu jącego  k a n c e la r ją  Z a ­
rz ąd u  F inansow ego , w dn iu  d o ł ic y ta c j :  o z n a ­
czonym , do godziny  12 w p o .u d n ie , d e k la ra c ją  
o p ieczę tow ane, n a  p ap ie rz e  s tem plow ym  ceny 
k o p ie je k  75 , p o d łu g  pon iższego  w zoru, w y ra ­
ź n ie ,  bez sk ro b a ń  i p rz e k re ś la ń  n a p isa n e  k tó ­
re  e tw a r te  zo stan ą  zaraz  po u k ończen iu  l ic y ­
ta c j i  g ło śn e j.
£  P rz y s tę p u ją c y  do lic y ta c ji obow iązany  j e s t  
p rz e d staw ić , lu b  do podanej d e k la ra c j i  d o łą ­
czyć dowód n a  w niesione do K asy  Głównej 
W a rsz a w sk ie j, lub  G u b e rn ja ln e j W arszaw ­

s k ie j ,  a lbo  do B an k u  P o lsk ieg o , vad iu m  w 
kw ocie rs . 393 , k tó re  m oże byc z łożone g o to ­
w izną, a lb o  lis tam i lik w id acy jn em i, a lb o  l is ta ­
m i T ow arzystw a K redy tow ego  Z iem sk iego , p o ­
d łu g  n om inalne j ich  w arto ści, p rzy  do łączen iu  
zarazem  k uponów  bieżących do p ap ie ró w  p r o ­
cen tow ych .

W y p ła ta  sum y szacunkow ej za  pow yższą 
część  og ro d u , roz łożoną  będzie  w sposób  n a ­
s tęp u jący :

a )  */3 część  szacu n k u  do lic y ta c ji ozaaczo- 
n e g o , czyli kw o tę  r s .  1308 w y raźn ie  ru b li s re ­
b rem  ty s iąc  trz y s ta  ośm, n abyw ca w ciągu  n a j ­
da le j dn i 30  od  d a ty  zaw iad o m ien ia  go, o z a ­
tw ie rd ze n iu  lic y ta c ji,  w niesie  do k asy  głów nej 
W arszaw sk ie j go tow izną, lub  lis ta m i l ik w id a ­
cy jnem i, a lbo  innerai p a p ie ram i p rocen tow em i, 
w ed łu g  k u rsu  g ie łd y  W arsz a w sk ie j.

b )  */j cząści zaś, p o zo sta łe  z sum y do lic y ­
ta c j i  oznaczonej, w raz  z pow yższą  n a  lic y ta c ji 
p o s tąp io n ą , obow iązany  będzie  nab y w ca  je d n o ­
cześn ie  z u regu low an iem  n a  swe im ie h y p o te k i 
n ab y te g o  p lacu , zabezp ieczyć  vr d z ia le  IV , w y­
k a z u  b y p o tećzn eg o , w p ierw szem  za raz  m ie j­
scu  p rzed  w szelk iem i innem i w ie rz y te ln o śc ia ­
m i i od d ługu  te g o  o p łacać  coroczn ie  do k a sy  
S k a rb o w e j 5 %  ty tu łe m  p ro c e n tu , o raz  2 %  n a  
um orzen ie  k a p ita łu ,  pod s k u tk a m i e g ze k u c ji 
a d m in is tra cy jn e j.

N abyw ca obejm ie  o g ró d  rzeczony  od d. 20  
P a ź d z ie rn ik a  (1 L is to p a d a ) 1867 r .  i od te j 
d a ty  w sze lk ie  z n iego  dochody, o ra z  p o d a tk i i 
c ię ż a ry  do n ieg o  n a leżeć  będą.

Szczegółow e w a ru n k i sp rzed aży  pow yższej 
n ie ruchom ości, p rz e jrz a n e  być  m ogą  każdo- 
d z ien n ie  oprócz św ią t w go d z in ach  służbow ych  
w b iu rz e  Z arząd u  F in an so w eg o , m ian o w ic ie  w 
W y d zia le  D ó b r i L asów  R ządow ych , o s ta n ie  
z aś  te g o  ogrodu  p rz e k o n ać  s ię  m ożna  n a  
m ie jscu .

W zó r do d e k la ra c ji.
W sk u te k  o g ło szen ia  Z arządu  F inansow ego  

w K ró les tw ie , odbyć  się  m ające j w  d. 19 (31) 
P a ź d z ie rn ik a  r. b . lic y ta c ji n a  sp rzed aż  części 
o g ro d u  po k a rm e lic k ie g o , w W arsz aw ie  p rz y  
u lic y  L eszn o , obe jm u jąceg o  p rz e s trze n i 3885  
łokci kw . czyli sażenów  kw . 283 , sk ła d a m  n i ­
n ie jszą  d e k la ra c ję ,  że za tę ż  n ie ruchom ość  po- 
s tę p u je  rs .  . * . . (w ypisać lite ra m i)  p o d d a jąc  
się  w sze lk im  w aru n k o m  do te j sp rz ed aży  p rzez  
S k a rb  p rzep isan y m .

K w it k a sy  (w ym ienić nazw an ie  k a sy ) n a  z ło ­
żone vad ium  w kw ocie  (w ypisać  liczb ą  i l i te ­
ra m i)  załączam .
P isa łe m  (w ym ien ić  d z ie ń , m ies iąc  ro k ) .

M ieszk am  (w skazać  d o k ła d n ie  m ie jsce  za- 
m ie sz k a n ia ) .

-Z upo w ażn ien ia  Z aw iadu jącego  
Z a rząd em  F inansow ym ,

p . o. V ice D y re k to ra  W y d zia łu  ( .................. )
D y re k to r  K a n ce la r ji ,  A. R ogalew icz .

N acz e ln ik  S e k c ji S ła w iń sk i.

N . D. 6210 . (P u n a H co e o e  y n p a o . i e m e  
ffb I I  a p t  m ą t  llOAbCKOMb.

1 'o p n u n  A enap rajieH T T . o 6 b H 8 /ia e T t bo 
Bceo&mee CBUAeme, b to  b u  l  o p n o M t A e ' 
napTaMeHTU B i .  B a p u ia u n , OyAyvL npoH B- 
B o jH T bca  4 HH 27 O k T a ó p a  (8  H o a ó p a )  c. r. 
b t, 12 aacO B T jT p a, T o p rn  nocpejtcT B O M t 3 a - 
neaaTaHHM Zi. o ó n a B a e H in ,; Ha n o c T an n y  B i  
gy^yujeM Ł  1868 r o 4 y  pa3H bixn M aT epiaaoB i. 
ą a h  Mara3HH& IlaHKoBCKaro l opH aro  O t a s - 
a a  b t. l la H K a i t .

3 aaori>  a a h  s t h i t .  ToproBT, na3iia>ieHn b t, 
172  p y ó . n  Ha H 34epw K H  n o  n y S a m ta ii in  10

p y 5<O ó iflB ^eB ia  A oaaiH bi ohiTŁ nw cau b i na  
pyoKoMi, n  nodhCKOM i H3hiKan> Ha rep S o B o ń  
ńy jianB  b t, 75 Kon. no  Hnase C dH A yrom en 
a ,o p » T B :

Bc-rEACTBie oG naBdeH ia T o p H aro  / ( , n a P ' 
xaMeHTa o t t ,  4 OKTaGpa c. r .  aa  N . 38 9 2  3a- 
HBdflW, 4T0 fl npiiHHM aio Ha c e ó a  oóa3aH - 
HocTb nocraB H T b b t, T eae iiin  1868 1 0 4 a  
4 4 a 3 aB0 4 0 BT> nM ard3H H  i IlaUKOBCKaro O r -  
A U da, CMaaoHHbie u B cnoM araTeabH bie MaTe- 
p ia a b i, y cT y n a a  H3T, oÓT>HBdeHHbixt, k u  Top- 
ra a ib  LVEHT. 00. npoLieHTT, (34B cb  n p o n n -  
caTb UH4>pa.MH H CdOBHMH K3K0H TlMeHHO 
npoijeHTT, y cT y n aeT ca) , c o r a a m a a c b  npH  
to m t, Ha bcB  ycaoB ia  n oóa3aTeahCTBa o ó t, 
HB/icHHhia n p ii T o p ra i-b , k o h  mhok) n p o a T e -
Hbl H IlOHHTW.

KBHTaHifiH (TaKoii t o )  K aaeH H ou K accbi 
b t, npieai®  n p e 4 0 TaB/ieHHbixT> m hokit, b t, 
npeA BapH TedbH biń 3a,iorT> 4 e H e n ,  172 pyó. 
h  na  H3 4 ep*K H  110 nyódH K aniH  10  p . y  c e ro  
n p H .ia ra ro , KaKOBbia 4 eH b rn  b t, c a y a a s  Heo- 
CTaBdeHia 3a MHyio T o p ra , m eaaio  n o a y n a n ,
O Ó p a T H O  BT. C O Ó C T B e H H b ie  p y K H .

lloCTOHHHoe HiHTedbCTBO hmUio b t ,  N. 
6 dH3 b  II0 4 TOBOM cT aH ijia  N . ( e a ie in  w e  b t, 
B ap u iaB *  t o  n p o n n c a T b  Ha3Bame y a m ib i a  
ayMopT, 4 oiua). CocTaB/iaaT, b t, N .  a a c d a ,  
M acan a  1867 r o 4 a.
^ ( n o d n a c a T b  a e iK o  hmh  h  ą.aMHdiH)).

K a * 4 oe oóbflBdeHie 4 0 d * H o  óm tj, 3 a n e -  
aaT ano  cypryaeM T, a aA pecoBaH o: „ b t ,  l '0 p- 
H b ia  4 e n a PTaM eHTi,.“  O S n aB aem e  k t,  T o p . 
raMT, a a  n o craB K y  Pa3HwiT, M aT epiaaoB i, 
AAn M arasHHa IlaHKoBCKaro lo p H a r o  0 - -
4 -Bda-

IIp o B in  y cd O B ia  h  tj-Bh h  .w aTepiadO BT, m o *

B a p t u a B a ,  4 O k t h 6 P h  1867 roja 
3aB -B 4yiom ,n  4 e n a p T .H e « T o M * “ ( ,

H an ad b H H K T ,  C e K MiM, Ko3apiKia‘ ' 
I l p a B B T e d b  K a m j e d H p i n ,  P e K d e u c K iÓ  

*
W y d z ia ł G ó rn ic tw a  p o d a je  do  pow szechne! 

w ia d o m o ść , iż w W y d z ia le  G ó rn ic tw a  w w F ?  
szaw .e  o d b ęd zie  się  d . 27  P a ź d z ie rn ik a  ( 8  
L is to p a d a )  r .  b. o g o d z in ie  12 z r a n a  l ic y ta ­
c ja  z a  p o śred n ic tw em  o p ie czę to w a n y ch  d e k la  
ra c ij,  n a  d o staw y  w ro k u  p rz y sz ły m  ró ż n y c h  
m a te rja ło w  do M ag azy n u  G ó rn iczeg o  O d d z ia ­
łu  P an k o w sk ieg o  w P a n k a c h .

V ad iu m  do te j lic y ta c ji o zn aczo n e  rs . 172  i 
n a  k o sz ta  lic y ta c y jn e  rs . 1 0 .

D e k la ra c je  w inny być p isa n e  łą c zn ie  w r u ­
sk im  i p o lsk im  ję z y k u  n a  s tem p lu  ceny  k o p . 
75  p o d łu g  n a s tę p u ją c eg o  w zoru:

W s k u te k  o g ło sze n ia  W y d z ia łu  G ó rn ic tw a  
po d  dn iem  4  P a ź d z ie rn ik a  r. b. N r. 38 9 2 , p o ­
d a ję  d e k la ra c ję ,  iż zobow iązu ję  s ię  dostaw ić  
w ciągu  ro k u  1868 do Z ak ład ó w  i M ag azy n u  
O d d z ia łu  P a n k o w sk ieg o  sm arow e i pom ocnicze 
m a te r ja ły ,  o d s tęp u jąc  z cen o zn ac zsn y ch  do l i­
c y ta c ji p ro c e n t Ń . (tu  w y p isać  o d s tąp io n y  p ro ­
c e n t  liczb ą  i li te ra m ijj  z g ad z a jąc  się  p rz y te m  
n a  w szy s tk ie  z a s trz e ż e n ia  i obow iązk i ob ję te  
w a ru n k a m i lic y tacy jn em i p rzezem n ie  p rzoczy- 
ta n e m i i z rozum ianem i.

K w ity  k a sy  S k a rb o w e j N .  n a  z łożone v a ­
d iu m  rs. 172 i n a  k o sz ta  licy tacy jn e  rs .  1 0  p rz y  
n in ie jszem  do łączam  k tó re  w ra z ie  n ie u trz y m a - 
n ia  s ię  n a  lic y ta c ji sam  o db io rę .

S ta le  m oje  z am ieszk an ie  w N . n a jb liż e j s t a ­
c ji  pocztow ej N. (a  je ż e li w W arszaw ie , to  w y ­
m ienić  u licę  i N u m er dom u).

P isa łe m  w N. d n ia  m ies iąca  1867 r. 
(p o d p isać  c zy te ln ie  im ie  i nazw isko ).
K ażda d ę k ia ra c ja  w in n a  być  z ap iec z ę to w a ­

n a  la k ie m  i  m ieć a d re s : ,,D o  W ydziału  G ó rn ic - 
twa.^ D e k la ra c ja  n a  dostaw ę  ró ż n y ch  m a te -  
ija ló w  d la  M ag a zy n u  G ó rn iczeg o  O d d z ia łu  
P a n k o w s k ie g o / '

In n e  w a ru n k i i c eny  m a te rja ło w  m ogą być 
p rz e jrz a n e  w g o d z in a ch  s łużbow ych  w b iu rz e  
W y d ziału  G ó rn ic tw a  i w K a n c e la r j i  O d,dzia łu  
G ó rn iczeg o  w P a n k a c h ,  k a ż d o d z ie a n ie  z w y­
ją tk ie m  św ią t i d n i galow ych .

W arsz aw a , d n ia  4  P a ź d z ie rn ik a  1867 r.

N . D . 6 2 0 8 . 4 M a g is tr a t M ia s ta  
W a rsza w y .

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 27 Października (8 L istopada) r. b. o 
godzinie 12 w południe odbędzie się w sali 
posiedzeń b iura  M agistratu licytacja in plus 
przez opieczętowane deklaracje na  trz y le t­
n ią to je s t od dnia 1 (1 3 ) Stycznia 1868  r. do 
tegoż dnia i  taca 1871 r. wydzierżawienie 
gruntu  miejskiego po zarogatkam i Jerozolim - 
skiemi i Mokotowskiemi położonego, obej­
mującego przestrzen i dziesiatinów trzy  i je ­
dna czwarta a to od sumy na rub. p ięćdzie­
sią t dziewięć rocznie dzierżawy ustanow io­
nej w warnnkach zamieszczonej i do nin iej­
szej licytacji podanej 

Mający przeto zam iar ubiegania się o ta ­
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonam na ręce  p. o. P re ­
zydenta M iasta opieczętowane deklaracje 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczone­
go a  w tych wyraźnie literam i, bez skroba­
nia poprawek i przekreśleń wypiszą p o s tą ­
pioną przez siebie sumę rocznej dzier-

Nadto do deklaracji dołączony być winien 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej M. W ar­
szawy na złożone w tejże radium  w kwocie 
rsr. 10 i na koszta ogłoszenia rsr. 10 które 
nieutrzym ąjącem u się przy licytacji natych­
m iast zwrócone będą.

Iune warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są każdodziennie do przejrzenia w 
Wydziale Administracyjnym wyjąwszy dni 
s w steczne.
Warszawa d. 28 Wrześ. (10 Paźdz.) 1867 r 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-Maior 
K _  W itkowski. ’ , 
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

w  1 4. 1 z?r d° deklaracji.W skutek ogłoszen ia  * i .

1871 r  J u n to  .1868 r. do tegoż dnia i mca
rozolirnskiemt ““ S 16 po za r°gatkami Je- 
obeimii i n 1 -^°k°towskiemi położone, 
Obejmujące przestrzeni dziesiatynów trzy i 
jeana czwarta ofiarując za takową rocznie 
dzierżawy (wypisać litera t a 1. poddając się 
wszelkim warunkom i zastizjżeniom  w wa­
runkach licytacyjnych oznaczonym.

Kwit na złożone w Kasie G Ekonomicz­
nej m. Warszawy vadium w ilości rsr. 10 i na 
koszta ogłoszenia rsr. 10 przy niniejszem za ­
łączam .



StałG moje zam ieszkanie jes t w N. p isa­
łem  dnia N . ................................

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

N. D. 6092. Magistral Miasta 
W arszaucy. *

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dn iu  23 Października (4 Listopada) r. b. o 
godzinie 11 z rana, odbędzie się w sali posie­
dzeń biura M agistratu licytacja, in minus 
przez opieczętowane deklaracje na jednoro­
czny, to jes t od dnia 1 (13) Stycznia 18ti8 r. 
do tegoż dnia i miesiąca 1869 r. dostawę, na 
potrzebę M agistratu M iasta W arszawy, ole­
ju  czyszczonego do lamp około wiader 1 '4 , 
od ceny po rsr. 4 kop 97, wyraźnie po rubli 
cztery kopiejek dziewiędziesiąt siedm za wia­
dro, w warunkach zamieszczonej i do niniej­
szej licytacji ustanowionej 

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta ­
kową dastawę, mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczosem na ręce p. o. Prezy­
denta m iasta opieczętowane deklaracje n a ­
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a  w tych wyraźnie literam i, bez skrobania, 
poprawek i przekreśleń, wypiszą ja k i odstę­
pują procent od ceny warunkam i licytacyj- 
nemi o b ję te j, 'i  do niniejszej licytacji poda­
nej- . .

Nadto do deklaracji dołączony być winien 
kwit kasy głównej ekonomicznej m iasta W ar­
szawy, na złożone w tejże wadjum w kwocie 
rsr. 45 i na koszta ogłoszenia rsr. 10, k tó re  
nieutrzym ującemu się przz licytacji, natych­
m iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są  każdodziennie do przejrzenia w 
wydziale administracyjnym wyjąwszy dni 
świąteczne.

W arszawa d. 23 W rześ. (5 Paźdz.) 1867 r. 
p. o. Preźydenta,

Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor 
W itkowski.

N aczelnik K ancelarji Z dzitow iecki.
W zór do deklaracji. .

W skutek egłoszenia z dnia _ podaję 
niniejszą deklarację, iż podejmuję się dosta­
wy w ciągu roku 1868, to je s t  od dnia 1 (13) 
Stycznia 1868 r. do tegoż dnia i m ca 1869 r. 
na  potrzebę M agistratu m iasta Warszawy, o- 
leju czyszczonego wiader około 114 po rsr. 4 
kop. 97 za wiadro, (wypisać literam i) i od­
stępuję od takowej procentów N. wypisać li­
terami), poddając się wszelkim warunkom i 
zastrzeżeniom  w warunkach licytacyjnych o- 
znaczonym.

Kwit na złożone w kasie głównej ekonomi­
cznej m iasta W arszawy wadjum w ilości rsr- 
45 i na  koszta ogłoszenia rs r  10 przy niniej. 
szem załączam.

Stałe moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dnia N. v

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

N. D- 5983. Magistral Miasta lfdrszawy. 
Podaje się do wiadomości powszechnej, że 

w dniu 16 (28) Października r. b. o godzinie 
12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń 
M agistratu licytacja in minus, przez opieczę­
towane deklaracje: ,

1. Na reperację i utrzym anie w porządku 
przez ciąg roku jednego, to je s t  od d n ia ł  : 
(13) Stycznia 1868 r. do tegoż dnia i miesią- 
ca 1869 r. karawanów, karety  i wozów do . 
służby pogrzebowej należących, oraz repa- , 
racji dekoracji około karawanów, dek i za- i 
przęgu na konie, a także garderoby i szczo­
tek  do mycia karawanów i t. p., a  to od su- i 
my na rsr. 1,023, wyraźnie na  rubli srebrem  , 
tysiąc dwadzieścia trzy, warunkam i licytacyj- j  

nemi objętej. 2. N a dostawę w ciągu roku 
jednego, to je s t od dnia 1 (13) Stycznia 1868 
roku do tegoż dnia i m iesiąca 1869 r. koni 
do karawanów, karety  i wozów do rozw oże­
nia katafli, jako też wywożenia osób bie­
dnych zm arłych ze szpitali W arszaw skich, 
od cen w warunkach licytacyjnych oznaczo­
nych, a mianowicie: A) Z a dostarczonego je ­
dnego konia wraz z woźnicą do karaw anu ja- 
kiejbądź klasy, jeżeli ciało prowadzone bę­
dzie wprost na cmentarz bez zatrzymywania 
się, po kop. sr. 70 wyraźnie siedmdziesiąt, 
w razie zaś zatrzymywania się konduktu po­
grzebowego przed kościołem, powyżej ozna­
czona cena od jednego konia podwyższoną
n l ś r °  u ° V r ' 15’ w7rażnie koP- s r- P’?1'

,, 4)a przywiezienie i odwiezienie
r u h W o  *1 l ej m - 2 k °P- 8° . wyraźnie
Z a przvw h^e - koPiei ek ośmdziesiąt. C) 
nych klas po r“ r. u K o " *  k ^ &lka in‘ 
bli srebrem jeden k o Ł n  ’ W.yra,™ie. P°
Z a  wywożenie ciał osółr k  czJerJ zleści- D) 
Warszawskich i Domu 
przez ciąg całego roku 1 Ses i  n  1 P racy 
wyraźnie rubli srebrem dziewilćs°eT lrS' 900’ 
kach  zamieszczonych i do ninieiszei 
podanych. J3zel  ^cytacji

Mający przeto zamiar ubiegania sie o ktń 
re  z tych przedsiębierstw, mogą złożyć w 
czasie i miejscu wyżej oznaczouym na ręce 
p. o. Prezydenta M iasta opieczętowane de­
klaracje napisane podłag wzoru niżej zamie­
szczonego, a  w tych wyraźnie literami, bez

skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą s 
jak i odstępują procent od cen powyżej po- j 
szczególnionych i do niniejszej licytacji po- j 
danych. Nadto, do deklaracji winien być j 
dołączony kwit kasy Głównej Ekonom icz- j 
nej M iasta W arszawy na złożone w tejże 1 
vadium do przedsiębierstw a ad l-o  rsr. 150, 
a  do przedsiębierstw a ad 2 o rsr. 300 i na  j 
koszta ogłoszenia rs. 10, k tó re  nieutrzym ują- i  
cemu się przy licytacji natychm iast zwróco- j 
ne będą. Inne w arunki dotyczące w mowie j 
będącej licytacji są do przejrzenia w wydzia­
le adm inistracyjnym  każdodziennie wyjąw- ’ 
szy dni św iątecznych.

W arszaw a d. 16 (28) W rześnia 1867 r. | 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, 
W itkowski.

Naczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki.
W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia z dnia podaję ! 
niniejszą deklarację, iż podejmuję się twypi- 
sać z ogłoszenia szczegółowo z cenami, któ- ; 
rego mianowicie przedsiębierstw a podejmuje ' 
się) i odstępuje od cen takowy procentów 
NN. (wypisać literam i) poddając się wszel- : 
kim  obowiązkom i zastrzeżeniom  w warun- ; 
kach licytacyjnych zamieszczonym. Kwit na 
złożone w kasie Głównej Ekonom icznej mia­
sta  W arszawy vadium w ilości rsr. NN. i na 
k osz ta  ogłoszenia rs . 10 przy niniejszem  
załączam .

S tałe moje zam ieszkanie w N- pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

N. D . 6218. Podpisany Komornik, podaje 
do powszechnej wiadomości, że prawnie za­
ję te  dochody nieruchomości:

N r. 2309B  za rogatkami Powązkowskiem i.
N r. 2099 przy ulicy Inflandzkiej.
N r. 1620 przy u licy Żuraw iej, i
Nr. 2794a narożnie ulic: Oboźnej i B ro­

warnej, w W arszawie położonych, wydzier­
żawione zostaną przez publiczną licy tację 
na  ruk jeden  poczynając od dnia 1 Stycznia 
1868 r., do tegoż dnia i m iesiąca 1869_r. 
r  Term ina do odbycia tych licytacji przed 
podpisanym  Komornikiem na  gruncie zaję ­
tych posesji.
? Dla nieruchomości Nr. 2309 8 , na dzień 17 
(29) Października 1867 r. godzinę 2 z po łu­
dnia, poczynając od sumy rsr. 100.

Dla nieruchomości Nr. 2099, na  dzień 24 
Października (5 L istopada) 1867 r. godzinę 
12 w południ e, poczynając od sumy rsr. 300.

D la nieruchomości Nr. 1620, na  dzień 3 
(15) L istopada 1S67 r. godzinę 10 z rana, 
poczynając od sumy rsr. 2,500, a 

; Dla nieruchomości Nr. 2794a, na  dzień 16 
| (28) L istopada 1867 r. godzinę 2 z południa,
1 poczynając od sumy rsr. 4,000 wyznaczone 

zostały.
W arunki licytacyjne, p rzejrzane  być mogą 

w K ancelarji mojej w W arszawie przy ulicy 
Ś-to Jerskiej pod Nr. 1776a utrzym ywanej, 
w godzinach po południowych.
IgW arszaw a d. 2 (14) Października 1867 r.

A. Tymecki, Komornik.

N. D. 6253. W dniu 9 (21) Października 
1867 r. o godzinie 10 rano przy Trzech Krzy­
żach, w dniu 10 (22) tegoż miesiąca i roku 
o godzinie 10 rnno i w dniu 11 (23) b. m. i r. 
o godzinie 9 rano, na Grzybowie, w dniu 16 
(28) Października r. b. o godzinie 10 rano na 
Nowym Mieście, a o godzinie 12 w południe 
za Żelazną Bramą, zajęte w drodze sądowej 
egzekucji ruchomości, to jest: meble palisan­
drowe, machoniowe, jesionowe, okrycia dam­
skie różne, syberyna, lustra, fortepjan palisan­
drowy o 7-miu oktawach, koszule, chustka, 
wódki słodkie różhe w całych butelkach i pół - 
butelkach i inne przedmiotu, na placach tar­
gowych przez publiczną licytacją sprzedawane 
będą. " »

A. Tymecki, Komornik,

(24) Października r. b. o godzinie 12 w p o łu ­
dnie na  targu  za  Żelazną-bram ą, w W arsza ­
wie, prawnie zajęte ruchomości dębowe, g ra ­
bowe, sosnowe, jesionowe i olszowe, jako to: 
w arszta t stolarski, szrajbcengi, hyble, p iłk i, 
szafy, łóżka, krzesła , kuferki, stoły i t. p. 
przedm iota, przez publiczną licytację sprze­
dane zostaną.

J. Kurman Komornik.

N. D. 6216. W dniu 12 (24) Październ ika  
r. b. o godzinie 10 rano za Ż elazną-bram ą i 
w dniu 13 (25) t. m. i r. o godzinie 10 rano 
na Sewerynowie, w W arszawie, w egzekucji 
sądowej praw nie zajętg ruchomości, jako  to: 
m eble jesionowe, machoniowe, zegar, lu stra

i t. p ., p rzez publiczną licytację sprzedane 
będą. M.-,Magnuski Komornik.

N. D. 6222. W dniach: 9 (21) Październi­
ka 1867 r. o godzinie 9 z rana, 11 (”3) 
dziernika o godzinie 2 z południa i 1- j 
Października na targu Muranów, 11 J '  
Październ ika o godzinie 10 z rana na t 8 
głównym w Pradze i 12 (24) Październi . 
godzinie 12 w południe na  targu Grzy ’ 
prawnie zajęte  ruchomości jako to: f°r t®Pł 
orzechowy, sztuczki na kołdry, meble .g 
niowe, jesionowe, garderoba damska, 00 ei 
damskie, lustra , rąd le  miedziane i t. p-> P* 
publiczną licytację sprzedane zostaną- 

Pawic toiki Komornik.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

N. D. 6165.

Znowu jeden kamyk do budowy pomnika dla niepozsanej 
życie ludzkie ratującej homeopatji. jetylko

W iele la t cierpiąc skutkiem  siedzącej pracy na zatwardzenie i hemoroidy, miałem n» 
cały mój organizm zrójnowany, ale straciłem  i dawniejszą wesołość hum oru i 0 jg po- 
umysłowej pracy, a  natom iast sm utek ogarnął mój umysł. W jesieni zeszłego roku-u u ijo iu n c j  p u v j ,  a  u«iuuiioo> » v j  j .m v m  — . jjgJ-

większyło się niezm iernie i groziło mojemu życiu. Boleści w żołądku, który  zal , jabia- 
Iżejsze potrawy znosił, palenie we wnętrznościach, zupełna bezsenność, gorączka, 0 j^ jły  
jące  poty w nocy. kurcze najupartsze  zatwardzenie, zupełna u tra ta  apetytu tak  o 
moje ciało, że podobny byłem więcej do szkieleta, aniżeli do żyjącego człowieka „rośby 

W takim  stanie niepozostawiającym  żadnej nadziei znajdowałem  się w c b w ^  
o pomoc Doktora homeopatycznego pana I,oewr-nstelna w uorob» 
w Zachodnich Prusach i o dziwy! po kilko tygodniowym użyciu jego lekarstw . jjajej- 
zaczęła ustępować i ja  pomimo tego, żem ju ż  63 rok życia skończył, uczułem  się s 
szym i nabrałem  dobrej tuszy, jak  nigdy przed tem. T ak nadzwyczaj prędkie P°. P, o 
uważałem  z początku za  urojenie lub też  za coś niebezpiecznego, lecz ponieważ już 0
czasu pół roku upłynęło , nie je s t  więc to  coś urojonego, albo też niebezpiecznego.

T akie podziwienia godne rezultaty  przyniosła mi ta nowa m etoda leczenia i Ja: j t , 
przyjaciel cierpiących, Czuję się  w obowiązku to prawdziwe i radosne ~ l  n0

n»-

zdarzenie
publicznej wiadomości, ażeby cierpiącym  drogę pokazać, na k tórej i oni także z pod 
chorób u leczeai być mogą.

W y cierpiący bracia bądźcie pocieszeni! Prom yk nadziei zaświecił nam w tej no 
uce leczenia, idźcie za  nim, a  dojdziecie tak  jak  ja  do tego upragnionego celu, po® 
zdrowia. . ,

Kownie dalekim  chorym mogę polecić z całego przekonania, równie zdolnego j* 
kiego D o k t o r a  pana L o e w e n s t e i n n  ze Schwetz w Zachodnich Prusach, u 
z pewnością znajdą radę i pomoc.

Adlig Schflnwiese pr. Christburg.
J .  S c h u l t z ,  K siądz katolicki

N. D. 6225.

O Ś W IE T L A N IE  U L IC  S Z A N D O R IN E M .
W iadomo jako  w perjodzie początkowego ośw ietlania ulic Stolicy Szandorinem;

laiuP
W _      ^  . , ,  PO'

takow ych  u leg ło  n iep rzew idzianym  w ypadkom , p rzy czy n ę  k tó ry c h , S t. re t er a burgs ki
licmojster J W . Jenerat Lntnant Trepów, r zkazał natychm iast scisle zbadać. \VyznaCl ^
w tym celu Kom isja p rzekonała  się, że wspomnione lampy zupełnie s ą  m e p r a k t y c z n .  
użycia, przystąpiono więc zaraz  do zaradzen ia  brakom; i woczas dostarczyłem  gj
z W W . Członków Komisji jak  niemniej i Brandt-M ajorowi po jednej nowo udoskon ■. 
lampie, celem uskutecznienia na  nich doświadczeń. N astępn ie  w dniu I d p ierpm a 
łem  200 takich  lamp sposobem próby, pomiędzy mostem E g ip tsk im  i stacją  drogi
W arszaw skiej. > . ;nrlo^en,ei

W dniu dzisiejszym otrzym ałem  od J W . Gubernatora Hrabiego L eitaszow a zawi 
w klórempowiedziano: że  zasadzając się na odezwie J W . J e n e n ł  Lejlnant. Trepowa, -gZycb 
nalone ostatecznie lampy szandorinowe dla oświetlania ulic, n ie przedstaw iają naj stapief 
niebezpieczeństw , i tem samem J W . Hrabia Lśwaszow upoważnia do niezwłocznego przy 
oświetlania ulic St. Petersburga ivspomnionemi lampami.

Ł. 8*aador.

niD

N. D. 6221. W dniu 11 (23) Października 
r. b. o godzinie 10 z rana, w domu N r. 1045 
przy  ulicy Grzybowskiej.

a) M aszyna parowa wysokiego ciśnienia 
o sile sześciu koni.

b) Kocioł parowy żalazny. .
c) P ięć  tokarn i żelaznych
d) W erk  kom pletny czyli transm isja.
e) Szrubstaki, formy i t. p. objekta
W  tym  samym dniu o godzinie 12 w p o łu ­

dnie w rynku Nowego-miasta, a  o godzinie 2 
z południa w rynku  Starego-m iasta, m eble 
machoniowe, orzechowe, b ilard  machoniowy, 
lustra , lampy do nafty, zegary, fo rtep ian  pa­
lisandrowy, meble jesionowe i t. p. objekta, 
w dniu 12 (24) b. m. i r. n a  targu przed Lwem 
przy ulicy Chłodnej, m eble machoniowe, j e ­
sionowe, fortepian machoniowy, wszystko 
przez licytację puhliczpą sprzedane zosta­
nie.

Wichrowski Komor. Apelac.

p  N. D. 6223. W iadom o czynię, że w dniu 
10 (22) Października r  b. o godzinie 12 w 
południe na  targu publicznym Grzybów zwa­
nym, w dniu 11 (23) Października r. b. o go- 

zinie l i  z r ąDa na tymże targu, i w dniu 12

N. D. 5672.

la g r o d y  rubli sr. lOO.
Nagrody rubli srebrem  sto odbierze, kto 

Agronomowi z najlepszem i świadectwami i 
rekomendacjam i obywateli znanych, a  nawet 
w potrzebie staw ienia hypotecznego zape­
wnienia do wysokości mu powierzonego ma 
ją tk u , s t a ł e  n t l e j s c e  z a  r z ą d z e ę ,  
plenipotenta lub adm in istrato ra, z rocznem  
dochodem na przynajm niej rubli sr. 450. 
wskaże i do objęcia takowego w pomoc iść 
zechce. .

Korespondencje w tem  przedm iocie Lit. 
K. A . znaczone, przyjm ie łaskaw ie ekspedy­
cja Poczt w Rogowie, Gubernja W arszaw ska, 
stacja K. Ż. W . W.

N. Tf. 6148. w ,
O l e a r n l a  n  ( ż a r n e m  * '* !v

n i e ,  oczyszczająca chemicznie olej uo lamp 
wedle najnowszych sposobów obecnie używa­
nych, poleca swe p rodukta  łaskawym wzglę­
dom publiczności, wedle cen następujących: 
z a  g a r n i e c  s u r a w e g #  rzepakowego 
po rsr. 1 kop. 10, z a  * a r n l e c  o l e j u  
lnianego po rsr. 1 kop. 20 , z a  g a r n i e c  
d e s t y l o w a n e g o  do lamp po rsr. 1 kop. 
30, z a  g a r n i e c  p ł y n n e g o  s m a r o ­
w i d ł a  do wielkich czopów, wałów, tran s­
m isji i t .  d. po rsr. 1 kop. 50. W szystko z 
odstawą f r a n k o  do stacji kolei żelaznej w 
W łocław sku, w Kutnie, Łowiczu i do Rudy 
Guzowskiej, w okseftach 40 garncowych dę­
bowych żelazem  kutych (gratis.) N a listy  ty l­
ko frankowane odpowiada zarząd  zakładu w 
osobie Pląskowskiego Ignacego właściciela 
olearni w Czamem. (1713)

N. D. 5883.
Je s t  do sprzedania z wolnej

WIEŚ lO R K O łt® ’,
w G ubernji P łockiej, odległe cztery 
od m iasta W yszogroda, rozległości 
dziewięć, ziem ia czysto pszenna, rj ' 
wla w dobrym stanie, część kap ita łu  1 
wnym procentem  m oże pozostać na 

B liższa wiadomość u w łaściciela ^ ,7 6 0  
cach pod W yszogrodem.

N. D. 6177.

w Brylewie pod Lesznem.
w Wielkiem Księstwie Poznańskje®’zp0- 

S p r z e d n ż  B a r a n ó w  N eg re tti^ .^  ĵ e- 
c z y n a s ię l5  Października. Poczta d o j e  
szna tędy przechodząca, przyłącz* 
pociągów kolei żelaznej. Z a :e. 
zamówieniem, konie czekają na poczc

I I .  S z c z a w i ń s k i *

N. D. 6195. O s t r z e g a  s i ę
w ogólności, że ani na  polach 1 
w lasach i zaroślach, ani naw et na
błotach do dóbr Nieborów, A rkadja. & ^ jej'
i M ysłaków należących, w ? ° ? ieclyn toOl 
skim Gubernji W arszaw skiej P® # gad* 
nikomu zgoła na żadną zwierzynę 1 D 
ptastwo, bez wiedzy podpisanego, D is iy c° 
polować. W  W. Dzierżaw com  P ^L ra lU 0̂  
dóbr przypomina się, że warunek * . t0 na­
wy co do polowania, jeżeli nie bar® 2 a r '^ ,  
równi z innemi warunkami, PrZ . cia *y* 
Główny dóbr i interesów  JO . ,„„vtn. 
gm unta R adziw iłł, jes t i będzie uW 

1— 15382.

^ J ^ g j s a r n j l  Rządowej, przy Okręgu Naukowym W arszawskim . — Z a pozwoleniem Cenzury.
D O D A T E K ^

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)


